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(Na wszystko znajdzie się przepis za i przeciw. — 

Zebrania milczące w Czechach uważane za karygodne.— 
Dzisiejszy smutny stan  rzeczy jes t następstwem majory- 
zowania w Radzie państwa reprezentantów  nie-niemiec- 
kich narodowości. —> Część Niemców zaczyna przycho­
dzić do nznania niemożliwości dzisiejszego system u. — 
Analogia między ministerstwem Schmerlinga|adzisiejszem. 
Pierwsze równouprawnienie na polu fluansowem. -  L i­
sty zastaw|^  * Iist.y banku hipotecznego natem  zyskują.)

W olbrzymim zasobie przepisów politycznych 
w Husirji, wydawanych często z powodu pojedyn 
czych wypadków w ostatnich stu latach, znajdzie się 
zawsze ja k  w swodzie zakonów moskiewskich prze­
pis, który za wszystkiem i przeciw wszystkiemu, 
co się wydarzy, zastosować się da. Otóż w Cze­
chach wynaleziono i jak ieś  dawne rozporządze­
nie, zabraniające zebrania się k ilkunastu , k ilku­
dziesięciu lub kilkuset ludziom, chociażby tylko 
dla widzenia się z sobą, dla uściśnienia robie rę­
ki, bez przemówienia słowa do siebie. I  na pod­
stawie tego rozporządzenia w ytaczają śledztwa 
przeciw tym wszystkim, którzy w pewnych miej­
scach się ze b ra li, chociaż tam ani m ityngów  z 
mowami i rezolucjami, ani żadnych demonstracyj 
nie Jbyło.

W ładze rządowe nie dają pozwolenia na 
odbywanie mityngów, debatowanie tam spraw  po* 
litycznych, uchwalanie rezolucyj. Wtem ludność o- 
koliczna zbiera się w pewnem miejscu. Przybyw ają 
Czesi z rozmaitych stron, roztasowują się spokojnie 
jna murawie, spożywają i wypijają co przynieśli z 
sobą, i rozchodzą się do domów, powitawszy się, 
uścisnąwszy sobie rękę w milczeniu, a nie odby- 
w ąjąc wcale zakazanego mityngu z mowami i re ­
zolucjami. Lecz samo zebranie się w jednem  miej- 
son większej ilości ludzi, uważane jest za niebez­
pieczny objaw niechęci przeciw obecnemu syste­
mowi. W ięc następuje proces, śledztwo, i n astą ­
p ią  kary , zapewne pieniężne. Takich procesów 
jest już k ilkanaście wytoczonych. A pomimo te ­
go co chwila donoszą dzienniki o nowych m ilczą­
cych zebraniach Czechów. Na jednem  z nich lu­
dność zebrawszy sie z okolicy i wypocząwszy z 
godzinę, zaintonowała hymn austrjaeki, i śpiewa- 
iąc  go, rozeszła się do domów. Jeśli karze pod- 
ega każde i milczące zebranie się, jak  podczas 

stanu oblężenia , toż i to śpiewające hymn au- 
strjacki, podpadnie śledztwu i k arze ł

Na takiej to pochyłej spadzistości znajduje 
się dzisiejszy konstytucyjuy system w Austrji. W 
Czechach już mu nie wiele brakuje do niewyróż- 
nienia go od stanu oblężenia, co spowodowało 
Czechów do prośby o zaprowadzenie formalnego 
stanu oblężenia.

A  źródłem tego tak dla rządu jaki dla rządzo­
nych smutnego stanu rzeczy są centraliści nie­
mieccy w Radzie pań stw a , którym  się zawsze

Autobiografia wjgnanca.
(Z listuj) j '

 C h cesz , abym  c i o p isa ł historję mojego
życia. Drobne ono było i  przesunęło się bez u- 
iy tku i dla mnie i dla kraju . Dogodzę jednak 
t^ojem n żądaniu, chociażby dlatego, że m asz sy- 
Uą, k tóry  jest moim siostrzeńcem. W szystkiego 
PUać nie mogę, bo na to potrzebaby było całej 
książki, ale podam główniejsze zarysy, a  będzie 
tam wiele, eo m yślącemu młodemu człowiekowi 
może posłużyć za bardzo korzystną naukę.

O służbie mojej przed r. 1831 nie nie po­
wiem, bo to ci wiadome. Nie wspomnę o wojnie, 
j>° i nie ma o ozem,— robiło się co kazali, i ani 
kiw i, ani żyeia się nie szczędziło.

Do r. 1834 byłem  w waszej Galicji. W  m ar­
cu aresztowano mnie w domu E . K., w czasie 
jeg o  konkurów  o pannę M. ze Stanisławowskie­
go) której rodzice sąsiadowali z Pałaiczam i. R a­
zem aresztowano kap itana Mondrzelewsk. ego, są­
siada Eugeniusza, i Łoniew skiego, em igranta, 
Przebywającego u E ., zaręczonego, jeżeli mię pa­
mięć nie myli, z siostrą Eugeniusza.

Przesiedzieliśmy kilka dni w Czortkowie, 
gdzie nas odwidzili mój szwagier Cyryl, Józef 
Zaw adzki i b rat W incenty. Ztam tąd zawieziono 
nas do Lwowa; tam tych osadzono u karmelitów, 
a  mnie jako nieskompromitowanego wohec w a­
szego rządu, zamknięto w ratuszu. Na drugi zaś 
dzień rano o godz. 4. wywieziono do Berna, zkad 
przez T ryest miano mnie, jak  wszystkich naów- 
czas, w ysłać do Am eryki. Ale ja  co innego mia­
łem na myśli; — pozwoliłem się dowieźć do Bo­
chni, gdzie korzystając z tłumu jarm arkow ego, 
czmychnąłem do K rakow a, zkąd z trzem a inny- 
mi, W ysiekierskim, Raczyńskim  i t. d. przemkną- 
łem się w pace kupieckiej do granicy saskiel. 
Przez k tórą  przeprowadzili nas kontrabandziftci-

W  Dreźnie dano nam paszporta do Anglii, bo 
naówczas tam tylko mogliśmy znaleźć przytułek.

F rancja , z powodu w ypraw y sabaudzkiej i 
wewnętrznyob rozruchów, do których emigracja 
najnierozumniei przyłożyła ręki, gościnności przy­
byw ającym  emigrantom odm ówiła, a zam ieszka­

łych p^jjkciślej 8t™ e g ła .^  ciekawych i śmiesznych

zdaje, że już zwyciężyli, skoro większością swą 
zagłosują jak ą  ustaw ę, nieuwzględniwszy w ni- 
czem wniosków mniejszości, reprezentującej inne, 
nie-niemieckie narody w Austrji. _ Pokazało się 
to za Schm erlinga, i pokazuje się i te ra z , że 
łatwo jest przegłosować Niemcom reprezen­
tantów innych narodowości w Radzie p ań s tw a , 
ale nie łatwo, tak uchwalone ustawy z pożytkiem 
rządu i rządzonych wprowadzić w żyoie, gdyż 
wprowadzanie ich wywołuje podobny stan rzeczy 
jak  w Czechach i na największe niebezpieczeń­
stwo naraża monarchię, podkopując jej siły w e­
w nętrzne i dyskredytując jej mocarstwową 
potęgę. yr “ , o  '•

Dopokąd jeszcze trw ał głęboki pokój w E u ­
ropie, to ministerstwo Schm erlinga spodziewało 
się, iż idąc bezwzględnie do celu, złamie opór na­
rodów, jego systemowi przeciwnych. Lecz pierwsza 
daleka chmura na horyzoncie europejskim wzno­
sząca się w r. 1865, już samo przeczuwanie spo­
ru z Prusam i było powodem upadku ministerstwa 
Schm erlinga i zmiany systemu. Ten sam los 
śm iało przepowiedzieć można i m inisterstwu dzi­
siejszemu , jeźli samo nie zstąpi z d ro g i, k tó rą  
obecnie postępuje.

Już obecnie między jedną częścią Niemców 
w Wiedniu, a osobliwie w S tyrji szerzy się prze­
konanie, że majoryzowanie w Radzie państwa re ­
prezentantów narodowości nieniemieckieb, nie może 
być podstawą stałej i silnej organizacji państwa. 
Przekonanie to przy dalszym rozwoju dzisiejsze­
go smutnego stanu rzeczy w Austrji, rozszerzy się 
coraz w ięcej. A jak  najzaciętsi centraliści, k tó ­
rzy z trybuny tryumfująco wołali, iż W ęgrzy u- 
tracili swe praw a niepowrotu ie, później dośw iad­
czeniem i klęskam i państwowemi Austrji naucze­
ni, uchwalali lub potwierdzali przywrócenie W ę­
grom praw dawnych z 1848 ro k u : tak samo 
ci sami centaliśei, doświadczeniem i koniecznością 
spowodowani, przyjdą do przekonania, iż narodom 
nie-niemieckim w Austrji trzeba i w praktyce przy­
znać równouprawnienie w Austrji, jeźli państwo 
nie ma być osłabione lub nawet rozbite. I  jak  
w swoim czasie zwracali się przeciw mistrzowi 
swemu Schmerliugowi, tak  wkrótce nadejdzie czas 
gdzie się zwrócą i przeciwko dzisiejszym swym 
mistrzom.

Narodów zaś nie-uiemieckich zadaniem być 
powinno, aby Niemcy jak najprędzej do tego 
przeświadczenia p rzy sz li, aby przekonali się z 
doświadczenia, że obecny system  jest i dla nich 
zgubny i że koniecznością jest zmienić go na 
sprawiedliwszy dla nie-niemieckich narodow ości.

Gazeta Wiedeńska z d. 15. lipca ogłosiła u- 
chwałę, przez Radę państwa p rzy ję tą , a przez 
Najjaśniejszego P ana  sankcjonow aną, przyznającą

wszelkim listom zastawnym  i listom hipotecznym, 
wydawanym przez zakłady pod nadzorem rządu 
stojące, te same praw a, jakie dotąd przysługiw a­
ły tylko listom zastawnym niektórych zakładów  
wiedeńskich, szczególnie faworyzowanych. W ita­
m y tę ustaw ę jak o  pewien rodzaj rów noupra­
wnienia ua polu finansowem, spodziewać się bo­
wiem można, iż ona przyczyni się do podniesie­
nia kursu krajow ych papierów naszych, a miano­
wicie galicyjskich listów zastawnych i listów h i­
potecznych galicyjskiego banku hipotecznego. T ak  
jedne jak  i drugie bęuą już teraz przyjm owane 
na wszelkie wadja i kaucje we w szystkich sto­
sunkach ze skarbem  publicznym; fundusze m ało­
letnich i osób pod kuratelą będących, m ogą być 
w nich lokowane, niemniej jak  i fundusze gmin 
i wszelkich zakładów publicznych. Słowem, g a ­
licyjskie listy zastawne i listy hipoteczne zrówna­
ne są we wszystkiem z listami zastawnemi au- 
strjackiego banku narodowego i zakładu kredytu 
ziemskiego, które dotąd wyłącznemi przywilejami 
obdarzone były.

Dotychczasowe upośledzenie galicyjskich pa­
pierów kredytowych, a mianowicie listów hipote­
cznych, było praw dziw ą k lęską dla kraju  nasze­
go; ścieśniając bowiem pole użycia naszych pa­
pierów kredytowych, tem sam em  już do obniże­
n ia  ich kursu przyczyniać się musiało. Cierpiał 
na tem kredyt rea lny  kra ju  całego, cierpieli ci 
wszyscy, co pożyczki hipoteczne zaciągać mu­
sieli, pożyczki te bowiem drogo im bardzo w y­
padały  ze względu na niski kurs papierów kre­
dytowych, w których im pożyczki daw ano. F a ­
woryzowane zakłady wiedeńskie otw arte miały 
pole do zalewania nas swemi listami zastawnemi, 
do wyzyskiwania Galicji, k tó ra  im na tej drodze 
prawdziwy haracz opłacać musiała, Haraczem 
bowiem nazwać można ową prowizję jednego od 
sta, k tórą  sobie oba zakłady kredytow e opłacać 
każą krom procentów, od swych listów zasta­
wnych pobieranych. A rzecz to nie małego zna­
czenia. Austrjaeki bank narodowy i zakład k re ­
dytu ziemskiego m ają przeszło 20 milionów, rozpo- 
życzonych W listach swych zastawnych na m ająt­
kach  ziemskich i realnościach miejskich w Gali­
cji. Od tych 20 milionów pobierają corocznie je ­
den od sta prowizji, t. j .  200.000 zł. czystego zy­
sku, bez żadnego ryzyka, bez żadnego nakładu, 
za proste pośredniczenie między wierzycielem  a 
dłużnikiem, bo na tem się cała  ich rola ograni­
cza. P r z e s z ł o  t r z y  m i l i o n y  z ł r .  w prze­
ciągu ostatnich lat kilkunastu i wywędrowalo na 
tej drodze z Galicji wprost do kieszeni akcjona- 

.rjuszów  austrjackiego banku narodow ego i austr. 
'zakładu kredytu ziemskiego. I  jakże Galicja nie 
ma być biedna, kiedy ją  zew sząd szarpią, w y­
ciągając z niej pieniądze za nic, za proste w ysłu­
g i bankowe, których kra j nasz używać m usiał

wobec upośledzenia , w jakiem papiery k redy to ­
we zakładów naszych, a mianowicie listy hipote 
czne w użyciu swem zostaw ały !

Dziś się to zmieniło, dziś ów haracz, w iedeń­
skim bankom opłacany, ustać powinien, a p rzy­
najmniej nie powinien się zwiększać zaciąganiem 
w nich nowych pożyczek. Może kto powie, że 
i bank hipoteczny, podobnie jak wiedeńskie za 
kłady 1 od sta prowizji krom  procentu od listów 
hipotecznych płacić sobie każe. To prawda, bo 
bank hipoteczny nietylko iuteres kraju, ale i u 
teres swych akcjonarjuszów na względzie n  rec 
musi. Ale akcjonarjusze ci, to po większej części 
nasze gmiuy miejskie, które z swym majątkiem 
do założenia banku przystąpiły, to obywatele 
krajow i, to w spółobywatele nasi. To co miasta 
i obywatele zyskują, zostaje w kraju, kraju więc 
to nie zuboży. Poczucie interesu krajowego, poczu­
cie prawdziwie obyv\ atelskie, skłaniać powinno 
każdego do unikania ja k  ognia oboyeh zakładów, 
bo każdy grosz, który im  w zysku dajemy, uboży 
kra j nasz, i tak już na  drodze ogromnych poda­
tków, i jak  dotąd bywało, przez faworyzowanie 
obcych zakładów, wszelkiemi sposobami szarpany 
i w yzyskiwany.

Nowe prawo mianowicie na  kurs listów za 
staw nych a szczególnie na kurs listów hipote 
cznycb zbawienny kurs w yw rzeć powinno, peteli 
bowiem listy hipoteczne tak  nizko dotąd stały, 
pomimu że najzupełniejsze pupilarne m ają bez 
pieczeństw o, to chyba temu tylko przypisać 
można, iż w użyciu swem szczególnie po maco 
szemu traktow ane i prawdziwie upośledzone były. 
Nie przyjmowano ich ani za wadja,"' ani na k au ­
cję w stosunkach ze skarbem  publicznym, nie 
m iały przyznanego sobie prawa, iż kapitały  nie­
letnich, kapitały  gmin zakładów  publicznych lo­
kowane w nich być m ogły. Dziś wszystkie te 
restrykcje upadły, i listy hipoteczne podobnie jak 
wszystkie listy zastaw ne bez różniey wszędzie 
użyte być m ogą. -

Okoliczność zaś , że narodow y bank wiedeń 
ski wyrobił sobie w Radzie państw a prawo daw a 
nia pożyczek i na wszelkiego rodzaju listy hipo­
teczne, na te  listy więc dostać będzie można po 
życzki na 5 % ,  jeszcze więcej wpłynie ua 
poszukiwanie i podwyższenie się kursu tych pa 
pierów

W obecnem położeniu rzeczy można mieć 
nadzieję, iż opiekunowie małoletnich, gminy i za 
k łady  publiczne, kapitały , jakie do umieszczenia 
na procent mieć będą, w galicyjskich listach hi­
potecznych lokować będą. Tu poczucie obywa 
tęlskiego obowiązku dziwnie licuje z własnym ich 
interesem, bo papieru hipotekowauego, lepiej ufun­
dowanego i zabezjiieczonego n iem a, ani też ża­
den papier hipoteczny tak  w ysokiego procentii 
nie przynosi, u

Podróż ta  była pełna ciekawych i śmiesznych 
i wzniosłych nawet wypadeczków, ale zakres li­
stowy nie pozwala mi ich 
łem się przez H am burg no ■; ~ - t .
noęki przecierpiawszy na  morzu, bo od wyp y ię- 

2 Hamburga do samej Tam izy chorowałem

Dobi- 
iwe

ciągle na chorobę m orską. Tak było zawsze ile 
razy puszczałem  się na morze. Jestto  choroba 
nieznośna, i tak  działa na podróżnego, że w y­
szedłszy na ląd stały , chodzi jak pijany i zdaje 
mu sie, że ziemia z pod nóg jego się usuwa. 
J a  zawsze więcej chorowałem od innych,— już to 
na m ajtka Bóg wcale mnie nie s tw o rzy ł, i gdy ­
by mi przyszło odbyć wojnę na okręcie , byłbym 
największym  tchórzem.

W L ondynie, gdzie przebywałem lat trzy, 
znalazłem wielu kolegów szkolnych i pułkowych, 
a wpadłszy w kółko najzaciętszych demagogów, 
nie dziw, że i sam uległem temu szałowi, i sta­
łem się najzagorzalszym. Takto zawsze tow arzy­
stwo w pływ a na głowę i serce młodych. Jeżeli so­
bie dobrze mnie podówczas przypominasz, musisz 
przyznać, że rozumem wcale nie grzeszyłem , a 
ja  ci jeszcze pow iem , że byłem  głupiuteńki, jak 
stołowe nogi. Nie dziw więc, że dostałem wście­
klizny dem agogicznej; a że nigdy niczego przez 
połowę nie umiałem ro b ić , wścieklizna doszła 
u mnie kolosalnych rozmiarów Na moje szczę­
ście , k ilku pow ażniejszych, podpatrzywszy we 
mnie niezepsute serce i jakie takie zdoluości, 
wzięło mnie w sw oją opiekę i opamiętało. W dzię­
czność dla nich przechowuję do dzisiaj.

Najznakomitszym z nich był jenerał Chrza­
nowski, który mnie polubił, i opiekował się jak 
svnem. Jemu to udało się mnie przekonać, że 
mi wielki brak nauki. Za jego radą i kierun­
kiem zacząłem się uczyć z zapałem i wytrwało­
ścią jakich w każdej życia mego czynności da­
łem dowody. Zapoznał on mnie z jednym bar 
dzo znakomitym angielskim mężem stanu lor­
dem Stuartem, członkiem parlamentu i podpre- 

>vdentem Towarzystwa literackiego przyjaciół 
Polaków który nas i kraj nasz tak kochał jak

myŚm?  " 0 n ^ n i W c i w i e K ;

S S t e / r t o n *  Oconnell

miłem sie z prawami i zwyczaj S
sunki moje z lordem Stuartemi były tak ścisłe, 
że kiedy później posłany byłem y > w 
czwartym roku mego tam poby*” . 
we wszystkich gazetach francnzkicb i ng skich 
artykuł, piorunujący ua mnie za t o , że mojemu 
przyjacielowi i dobroczyńcy odpłaciłem się naj­
czarniejszą niew dzięcznością. żem mu w ykradł 
żonę i do Włoch uciek ł, gdzie wszakże dotąd

nie byłem  i zapewne nie będę. Fałsz ten później 
wprawdzie w tychże sam ych gazetach odwołano, 
z panegirykam i bardzo dla mnie pochlebnem i,—- 
zkąd taka bajka uróść mogła, dotąd nie pojmuję.

Jeden z takich artykułów Timeta przysłała 
mi moja siostra na Sybir, s io stra , k tó ra  przez 
17 lat jak  anioł stróż czuwała nadem ną i w koń 
eu z Sybiru wyzwoliła. Możesz sobie wyobrazić, 
jak  mnie ta potwarz oburzyła. W  najszaleńszych 
przewrotach mojego umysłu Bóg mi pozwolił, 
żem nigdy nie zboczył z drogi honorn i sum ie­
nia ; miałem wreszcie ten zły czy dobry g u s t , 
sądź sam jak  zechcesz, że wolałem się podkoohi- 
wać w młodych i ładnych, niżeli w starych i 
brzydkich, a lordowa była już naówczas dobrze 
podszarzaną babiną, m iała jedynie piękne włosy 
i nóżkę dziwnie m ałą. Była siostrą stryjeczną 
dzisiejszego cesarza F ran cu zó w , k tó rego  często 
w  jej salonach spotykałem . Życie jej wcale było 
niemoralne, m iała ogromną m asę m iłostek , lecz 
je j oczko nigdy się na mnie nie zatrzym ało. 
Uprzywilejowanym jej wówczas adoratorem  był 
ja k iś  książę włoski, em igrant, i jak iś  znowu Po- 
•ak, Ostrowski, z W ołynia, k tórego m ogłeś był 
spotkać w Galicji, bo on się tam  u was kręcił 
przez czas niejaki.

Spostrzegłszy, że mi się wiele — wiele u- 
ezyć potrzeba, rzuciłem się do nauki z najw ięk­
szym zapałem. Pracow ałem  przez oałe dwa la- 
a po całych dniach, w yjąw szy św iąt i niedzieli, 

w owej wielkiej bibliotece muzeum Brytaóskiego. 
Lhodziłem na niektóre prelekcje uniwersytetu lon­
dyńskiego, i jeżeli n ie  nabyłem  gruntownej nau­
ki, ludzie poważni i coś um iejący nie mają 
mnie przecież dzisiaj za nieuka. Po angielsku 
nauczyłem  się tak, iż m ogłem  mieć mowy na 
mityngach, i k ilka takich miałem w sprawie na­
szej. Były cne drukow ane w Timesie. Kiedy 
Później dostałem się do więzienia w Kijowie, a 
chciałem  się w ypierać mojej bytności w Londy­
nie, jenerał Bibików przyniósł mi na dowód owe 
num era Tmesa w oryginale. .

Czas przepędzony w Londynie pomiędzy na­
u k a  a towarzystwem bardzo znakomitych ludzi 
różnych narodowości, policzam do najszczęśli­
wszych. Diabeł wszakże nie wypuścił mnie ze 
swoich szponów—Inabyłem pewnej zarozumiałości. 
Zw ykle Bóg, chcąc ukarać człow ieka, rozum mu 
odbiera. W Krakowie, gdzie moja rodzina i przy. 
jaciele mnie dosięgnęli, polecony byłem  prezeso­
wi Rzeczypospolitej, W ielogłowskiemu, k tó ry  m ną 
się tam szczerze opiekował. Za jego pom ocą u- 
dało mi się wyświadczyć bardzo w ie lk ą  usłttgę

pewnej biednej wdowie, której syn był wzięty do 
niewoli i zasłany na orenburgską linię. Syn ten 
wrócony potem został jako  obywatel rzeczypo 
spolitej Krakowskiej, i wróciwszy napisał do mnię 
do Londynu z podziękowaniem, ale na nieszczę 
ście zarazem wypisał mnóstwo najfałszywszych 
wieści z kraju, które mnie tak zelektryzowały, 
iż postanowiłem potajemuie wrócić do k raju , Cze 
go pomimo odradzań przyjaciół, a szczególniej 
lorda Stuarta dokonałem. Poczciwy lord widząc, 
że żadne rozumowania przełam ać nie m ogą mo­
jego uporu, wyrobił m i paszport i obdarzył so­
wicie pieniądzmi- Zam iar mój, w którego szcze­
góły  przez wstyd wchodzić nie chcę, m ógł się 
w ylęgnąć tylko w tak  szalonej głowie, jak ą  moja 
wówczas była, bo nie miał ani krzty sensu, i tę 
tylko miał właściwość, że niedorzeczniejszego nikt 
w ym yśleć byłby nie potrafił.

Dziwne było moje przeznaczenie, iż na ra
chunek mój b iegały zawsze jak ieś plotki po kraju. 
T ak  jak  później urosła ta  b a jka  o w ykradzeniu 
lordowej, tak znow u, na rok przed mojem przy 
byciem do kraju, b iegała  po nim pogłoska, iż mam 
być w ysłany wraz z dwoma innymi w zamiarze 
zabicia cara. Z k ąd , dlaczego, poco, i przez 
kogo podobny fałsz rozeszedł s ie , do dziś dnia 
p o ją ć  nie m ogę, bo przysięgam  na wszystkie 
świętości, iż nigdy podobny zamiar nie przecisnął 
się przez myśl moją. Był perjod w mojem 
życiu, w którem  byłem zdolny do najszaleńszych 
zamiarów, gotów byłem a nawet pragnąłem  za­
glądnąć w oczy najstraszniejszem u niebezpieczeń
stwu. Bóg mnie obdarzył żelazną w ola , nieprze- 
łamanym uporem i w ściekłą odw agą , ale jak  na 
męża przystoi -  oko w oko , p ierś przeciwko

ś szlachetności, aby mi ktokolwiek
Kjwj, n • f  P°^°l)ną  robić propozycję. Cokolwiek 
i ^ ’ P głoska k rąży ła  po kraju, i k iedy zosta 

przywieziony do K ijow a, pierwsze oskarżę 
, z jak iem  sąd w ystąp ił, było posądzenie o- 

am iar tak  oburzającego morderstwa. Odpiera 
łem go całą  mocą mego charakteru , z całą silą 
rozum owania. Ale na coż to się mogło przydać, 
kiedy pozory przeciw mnie mówiły, a z® ®?oą 
nie miałem żadnych dotykalnych dowodów *-*■ t  t o . 
było zapewne takiego. . ,

Ale oburzenie moje, bo i dziś z zimną k rw ią 
o tem myśleć nie mogę, z a d a le k o  mnie zapędZilof 
wyprzedziłem w y p a d k i*  wracam tedy do rzeczy.
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Korespondencje Gazety Narodowej.
K ra k ó w  d. 21. lipca.

(K .) Zapozn iwanifl koniecznego stosunkn. ja k i 
zachodzi m iędzy dobrobytem  a o św ia tą , częstokroć 
n a  fa łszyw e prowadzi nas d ro g i i do w cale n ie ­
w łaśc iw ych  sk łan ia nas  krokOw . N .e  m ożna za­
p rzeczy ć , że ośw iata m usi ko rzy stn ie  w p łynąć  na 
dob roby t i rozwój ekonom iczny, a le  ona sam a 
ty lk o  tam  się przyjm ie, gdzie ja ż  ja k i w yrobił się 
dobrobyt. Gdzie nie m a ta k ieg o  fundam entu, 
gdzie lud w alczy z pierw szym i potrzebam i życia, 
tam  w szelkie nsilow ania około je g o  św iaty  zo s ta ­
ją  nadarem ne, tam  prace, podjęte  w celu ośw iaty  
i kształcen ia, są  zaw czesne. N ie chcę ja  tego sto ­
sow ać w  ca łośc i do naszych  stosunków, a le  musi 
m i.s ię  ta  m yśl nas tręczyć , jeże li patrzę n a  tę 
dość znaczną liczbę now o pow stałych n nas sto ­
w arzyszeń  i p rzedsięb io rstw  pro bono publico, k tó re  
m ają n a  celu ośw ia tę  ludn i podnoszenie go  za- 
pom oca k s ią że k .

Każde z-nieb zamierza podnieść oświatę 
„jako g łów ną podstawę wszelkiego dalszegu roz­
woju. * *) w ęgła oświaty, mówi krako­
w skie Tow arzystw o przyjaciał ośw iaty pud prze­
wodnictwem  hr. Adama Potockiego, od w ęgła 
ośw iaty mu limy rozpocząć budowę tego gmacbn 
przys..łoścJ, jeżeli go mieć chcem y....“ — „Pod­
niesienie włościan przez ośw iatę, — pisze hra­
bia Mieczysław Dziednszycki w program ie W yda­
wnictwa czytelni ludow ej, — może jedynie tylko 
z mch zrobić dobrych obywateli i pożytecznych 
członków społeczeństwu przym nożyć.4* Zgadzam y 
się w zupełności na  to zdanie. 1 na to tez zga­
dzamy się, co bardzo trafnie zauważa w odeawie 
swej Stowarzyszenie przyjaciół oświat} ludowej 
We Lwowie pod przewodnictwem ks. Adam a Sa­
piehy, że „rząd, który dawniej n.czem na po­
stęp dobrze pojętej oświaty nie wpływał, i dziś 
nie jost zbyt hojny w udzielaniu środków i praw, 
któryby iyw szy  jej wzrost między luaem umożli­
w iły ...“ Cieszy nas także, że nasi p a n o w i e  
stoją na czele takich stowarzyszeń i wydawnictw, 
gdyż tem  samem wyw iąznją się wobec narodn z 
najśw iętszeg < obowiązku, jak i pochodzenie i 
stanowisko "j na nicn wkłada.

Mmcj jednak podzielamy zdanie, równobrzmią- 
cemi słow am i wyrażono w odezwach dwóch tych 
stowarzyszeń, że u nas „ d z i ś  w i e l c e  z m i e n i ł y  
s i ę  s t o s u n k i . 44 **)

T ej wielkiej zmiany nie widzimy. P raw da 
ze m oaiy prawo stow arzyszania się i przedsiębrania 
środków , Jo  izerzenia oświaty d ążący ch , ale z 
% (raw dziw ych warunków wszelkiej oświaty, naj­
ważniejszego nie mamy, zbywa nam  na jedynym  
fundamencie wielkiej ośw iaty — na dobrobycie 
mąterjalnym. Póki rozwój dobrobytu tego jest 
zatamowany, póty nie mam y ufności w u siłowi 
uia, podjęte około ośw iaty, póty nie możemy wie­
rzyć w skuteczność tych stowarzyszeń i w yda­
wnictw. Dobrobyt zaś nasz m aterjalny jęczy 
pod przeciążeniem podatkami i dodatkam i do po- 
datków.

O czyw ista, żo przeciążenie to jest tem  wię 
ksze i tem dokuczliwsze, do itr niższych zstępu 
jem y  warstw, aż u Indu w iejskiego zastraszające 
przybiera rozmiary; to też dobrobyt nasz, im niżej 
zstęprjem y, tem  więcej stosunkowo jest zatam o­
w any i przyduszony, dlatego też oświata n nas 
nie może zapuszczać kurzeni, a ziarna je j, rzucane 
W w arstw y (udu wiejskiego, padają jak  na nieu­
rodzajne piacby. N«.sz system podatkowy jest 
systemem, niszczącym niższe warstwy, szczególnie 
włościan, a opickrjący się najwyzszemi, najmo- 
żniejązemi,; jest system em , niszcząc}m wszelkie 
m ajątki nieruchome, a więc do ruiny doprowadza­
jącym  m ałą posiadłość a sprzyjającym  i pielęgnu­
jącym  wszelkie aapitały  w ogolę, a w ielkie.kapitały 
i ’ szczególe. D latego u nas p< d ciężarem poda­
tków najwięcej c ie rp  w łościanin; o n  z całego 
społeczeństwa stosnnkowo największy ponusi cię­
żar, raz, że między opłacającymi podatki naj­
mniejszy posiada majątek, po drug.e, co n a j­
ważniejsza, że pogada zawsze m ajątek nierucho­
m y, ktorego nigdy przed bacznem okiem urzędu 
podatkowego nkryć nie może.

To zaś stosunkowo największe obciążenie 
chłopa podatkam i, tak, że uobrobyt jego rozwi­
jać  się nie może, jest przyczyną jego ciemnoty. 
Ciemnota nowiem jest owocem nędzy i u b ó stw a , 
tak  jak  ośw iata i inteligencja wnet tam  się znaj­
d ą  gdzie zakw ita dobrobyt Gdyby możnowładcy 
nasi przed dwustu i stu laty byli uwłaszczyli 
w łościan, ręczę że oszczędziliby byłi wnukom sw} m 
w ydatku na tanie książeczki z obrazkami, kle 
dzisiaj niech mi wolno 1 ędzie w ątp ić , czy chłop, 
niem ogący wyżywić rodziny, a którem u w do­
datku ' urząd podatkowy staw ia żołnierza na 
kw aterę jako ogzekneję, czy chłoD ten weźmie 
do ręki książeczkę, c hoćby najtańszą i z najpię­
kniejszym obrazkiem. Nie chcę ja  terr bynaj­
mniej ganić usiłowań naszych panów, ani nie 
chcę z gory  złego im staw ić prognostyku,— chcę 
tyiko zwrócić uw agę ich na to , ze obok w yda­
w ania książek i zakładania czytelń cięży na nich

{esreze inny obowiązek, obowiązek staw ania w o- 
ironie ludu przed rządem , obowiązek w ystąpie­

nia w sejmie przeciw ogromnemu przeciążeniu 
ludu w iejskiego podatkam i. Jeżeli usiłowania 
nasze w celu oświaty ludu m ają być skuteczne, 
n °s*ą one by,; poparte równocześnie usiłowania­
mi dźwignięcia ludu z biedy i n ęd zy ; polem do 
tych usU ow ^ jeżeli n.m już nie był ra jc h sra t, 
niechajże będzie sejm. Jeżeli zaś usiłowa- 
Fi a i?  mai^  być skuteczne, niechaj nie będą tyl- 

?  ?  pop>su, a ia wygłoszenia szumnych fraze­
sów  dem okratyetnych, ale niechaj będą szczere, 
staiiow cze, k ;>n ekwentne. Niechaj c i ,  którzy 
m ają wp w  i znaczenie przez stanowisko swe 
i bogactw a, przys ąpią stanowczych żądań u- 
m niejszenia podatków i tjform y systemu podatko­
w ego, i niechaj dą ą  de ulżenia podatków, prze­
w ężających Ind wiejski -  chociażby to nawet 
stać się m iało kosztem  wielkich posiadłości i ka 
p ita łów , kosztem  przedsiębiorstw kolejowych i

bankowych, chociażby się stać miało z uszczerb­
kiem akcyj, obligacyj i kuponów. Bez ulgi bo­
wiem w podatkach, darem ne usiłowania około o- 
iw »ty. Tylko nlga m aterjalna ludu zapewni po­
żądany „kutek książeczkom i czytelniom.

Nie słyszałem  o tem, aby węgierscy m agna­
ci w ydaw ali dla ludu książeczki i zakładali czy­
telnie, ale za to wiemy, że stanąw szy szczerze, 
silnie i zgodnie przy spraw ie długu państwa, po­
trafili najw iększą część jego zrzucić z siebie i na­
ładow ać na grzbiety nas biednych Przedlitaw ian. 
Dziś lud węgierski odetchnął wolniej po zrzuce­
niu z siebie takiego ciężaru, a my przyjąwszy go 
na siebie, przywaleni nim, jęczym y.

Otóż zdaje mi się, że panowie w ęgiersc le  ̂
piej popierają spraw ę ośw iaty  ludowej aniżeli na­
si panowie.

Przegtad polityczny.

*) Odezwa Towarzystw* naukowo - literackiego we

•*) Odezwa Towarzystw* nsukowo-Uterackiego i
StowanyueiLs oświaty ludowej*

A n s t r j a  i W ę g ry .  Reorganizacja polity- 
c: na zajmuje teraz przeważnie wszystkie dzien­
niki wiedeńskie. Neut f r .  Presie pisząc o tem, za­
mieściła także ciekawy przegląd osobistości wszy­
stkich dotychczasowych namiestników w Przedli- 
tawii jakoteż osobistości, kwalifikujących się na 
te posady. O naszym nam iestniku pisze ten dzien­
nik : „W  Galicji pozostanie hr. Gołuchowski na­
miestnikiem; okoliczności niemal jeszcze większej 
wagi zachodzą w Galicji niż w Czechach. P o­
lacy chętnie widzą ojca d jp lom u pazdz tarniko­
wego a z nimi chcemy żyć w  pokoju.44 Co za 
ł a s '. a !...

Co się zaś tyczy stanow iska hr. Gołucho- 
wakiego mezawodnie można skonstatować, że za­
ufanie kraju nadaje mu tak  silne oparcie, iż 
rzeczywiście nie można go dziś usunąć, chyba 
że sam zechciałby ustąpić. Samo przezsię rozu­
m ie się jednak, że dopotąd tylko stanowi iko bi 
Gołucbowskiego jest niewzruszone, dokąd posiada 
zanfanie Kraju. W  razie przeciwnym niezaniedbano- 
by we W iedniu przypomnieć sobie, że jest różnica 
między obecną kunstytucją a dyplomem paździer­
nikowym .

Dziennik International utrzym ywał, że hr. An- 
draasy nsiłował już kilkakrotnie, a zawsze n ad a ­
rem nie, nakłonić p. Beusta d , energicznyh przed­
stawień w Petersburgu przeciw agitacjom  m o­
skiewskim. których widownią są  kraje monarchii 
austrjacko-w ęgierskiej. Corresp. du N on/zapewnia, 
iż wi idom >ść ta  iesł niedokładną i poTCi da, że 
jak  największa zgoda pannje m iędzy p. Bęustem 
a hr. Andrassym, k tóry  jest „nu-energiczniejszym, 
a jak  przyszłość okaże, najniebezpieczniejszym oraz 
przeciwnikiem zaborczych p'anów M oskwy.44

Do Volkifrtunda piszą z Rzymu d. 12. bm. : 
„Wczoraj w hozór opuścił nas br. M eysenbug Je- 
źll pragnęlibyśm y aby powrócił tu na posadę 
am basadora, to 'z iije  się ic w interesie Austrji, 
k tóra  z pewnością wśród zawikłanych okoliczności 
obecnych nie m ogłaby znaleźć stosowniejszego i 
godniejszego zaufania przedstaw iciela.44 Antiklery- 
.„Ine dzienniki wiedeńskie skwapliwie cytują ten 

ustęp z korespondencji FareWondu, i dodają ze 
swej strony z p rzekąsem : „Lepiej by może było, 
gdyby br M eysenbug nie narażał się na stare la­
ta na trudy tego urzędowania i poszedł sobie na 
pensję.44

W Pester Lloydzie czytam y: „Zgodnie z do­
niesieniami innych korespondentów aaszycb w ie­
deńskich, piszą nam  i dziś ztamtąd, te  austrjack y 
ministerstwo wcale jeszcze nie porozumiało się 
ostatecznie z węgierskiem  ministerstwem oc do' 
kwestji, jak powinienby brzmieć tytnł m onarchii 
ogólnej. Książę A uersperg , dr. Herbst i br. 
Taaffe mieli dość ważne przytoczyć argum enta 
przeciwko nazwie: „austrjacko-w ęgierska m onar­
chia,44 głównie zaś przeciwko wypływ ającej ztąd 
tytn laturze cesarza. J .  c. Mość odroczył więc 
ostateczne rozstrzygnięcie pytania na później, gdy 
zostaną rozebrane dalsze wn.oski i przedłożenia 
w tej m ierze.44

O kwestji zaś wojskowej pisze len sam dzien­
nik : „Zdaje s i t , że na pewne i*iż zdecydował 
się cesarz, udzielić jstaw ie wojskowej najwyż­
szej sankcji dopiero po konstytueyjnem przyjęciu 
odnośnego projektu w anstrjackiej Radzie pań­
stwa, a gdyby' m iały powstać różnice, to poru- 
czoaoby ich w yrównanie delegacjom  austrjacko- 
węgiersbim  W tedy dopiero m ógłby uzyskać 
potwierdzenie monarsze ten, na jednakow ych za­
sadach oparty projekt do ustaw y. Zresztą na 
każdy sposób ten parlam ent lepiej wyjdzie, który 
pierwej obradować ł  ędzie nad projektem, bo tym 
sposobem nada niejako od siebie gotową norm ę 
drugiej legislatyw ie.44

W Peszcie założono lożę wolnom urarską. 
Hasłem  loży jest „jedność w ojczyźnie.*

Ze statutów  stowarzyszenia podajem y nastę ­
pujące więcej uw agi godne punkta: „Celem zw ią­
zku jest popieranie i szerzenie hum anitarności, 
k tóra  znajduje najwyższy swój wyraz w przeni­
kającej wszystkie stosunki miłości Środkami do 
osiągnięcia tego celu są  oprócz zwyczajnych w 
m ura/stw ie symbolicznych ceręmonij, wzajemno 
nauczanie słowem i przykładem , pobudzanie do 
samopoznania i poprawy, jak  również do objawia­
jącej się czynami miłośći ludzkości, i wreszcie 
niewinne rozrywki. Murarz p o r  injen być dobrym 
obywatelem, przykładnym  członkiem rodziny i s ą ­
siadem, powiiben starać się popierać dobro, cześć 
i jedność narodowości, zam ieszkujących ojczyznę 
jego, i powinien być gotów w rac-e potizeby ży­
cie ofiarować na to. Członek zakonu powinien 
czcić Boga jako  najwyższą istność, a szanować 
wszystkich ludai jak o  istoty, używ ające równych 
z nim praw  wobec Opatrzności. Od Boga użyczo­
ne mu zdolności powinien uczciwie i godnie 
spożytkować dla dobra ludzkości Kto proponuje 
kogoś do przyjęcia do loży, powinien zaręizyć 
za nieskazitelność jego ch arak te ru  W  loży nie- 
wolno dyskutow ać ani o religijnych ani o polity­
cznych kw estjack.44

W ęgier a w niste* wyznań i ośw iaty m .ał
wczoraj przedłożyć klubowi D eaka projekt *lo 
jstaw y specjalnej o równonprawnisniu w yznań, 
k tóra  m a być wypływem zasadniczych artyku ­
łów konstytucji ż toku 1848.

Deputowany Simonyi postawił w peszteńsk i6j 
t^bic poselskiej wniosek, aby ministerstwu dać

upomnienie, by w procesacL Asztalosza i M&- 
darasza więcej zważano na przepisy praw ne. 
W iększość, tj. stronnictwo D eaka i um iarkowana 
lewica, odrzuciła ten wniosek.

Na dziś spodziewają się we W iedniu przy­
bycia tryesteńskiej depntacji miejskiej z zażale­
niami.

Dnia. 19. bm. znown zaszła bójka między 
Tryesteńezykam i a słowiańskimi w łościanam i z 
okolicy. Jednego w łościanina ciężko raniono.

W poniedziałek 20. bm. m iała m iędzynaro­
dowa konferencja telegraficzna w  Wiednin ukoń­
czyć swe prace

Berneńskie Stowarzyszenie przyjaciół postępu 
uchwaliło petycję, w której dom aga się między 
innemf zaprowadzenia obowiązkowych małżeństw 
cywilnych.

W torkowe dzienniki pragsk ie  doniosły, że 
cesarz będzie osobiście przytom ny przv otworze­
niu kolei pilznieńsko-budziejowskitj, a potem uda 
się do Prag i, aby zagaić sejm. Za pewność tego 
doniesienia ręczyć trudno.

Pomimo wszelkich zakazów znown zgrom a­
dziło się dnia 19. b. m. na górze Levin, solo 
Nowejpaki w Czechach około 4.000 ludzi. Poja­
wił się c, k . komisarz i wezwał Ich a*' rozejścia 
się. Przywódzcy weszli z nim w  układy i w y­
targow ał godzinę czasu na wypoczynek. Przy 
odgłosie hymnu austrjackiego, k tóry  dla uszu nie­
mieckich brzmiał bardzo patriotycznie, rozeszły 
się tłum y zupełnie spokojnie. Że w t}m  samym 
dnin odbyło się zgromadzenie w S trakom cach , 
donieśliśmy wczoraj.

Francja. Patrie zamieszcza kom unikat, który 
ma pochodzić od nuncjnbza Dapiezkiegc w 
Paryżu, z oświadczeniem, że papież istotnie ma 
zam iar zaprosić m ocarstw a do współudziału w na­
radach sobom. Nie uczynił jed n ak  tego dotych­
czas, bo jest teraz w złych stosunkach z dwoma 
mocarstwami pierwszo/zęduemi (zA nstrją  i Wło- 
obami;, co do r. 1869 może jeszcze się zmień, 
Papież wyda potem osobną bulę, zap raszającą  
mocarstwa.

W Ciele prawodawezem toczyła się d 18. bm. 
rozprawa nad budżetem oświaty. Przy tej sposo 
bności Carnot podniósł w formie poprawki zcany 
wniosek poprzedni p. D e llam arre , o utworzenia 
katedry języków i litnratur słowiańskich przy 
Collćgć de ’ France. Motywując tę popraw kę w 
obszerniejszej przemowie, wyłnszczał dubitnie na­
turę panslawmmu moskiewskiego. Idea ta  niem a ża­
dnej analogii z latynizmem, którego F rancja , a n  
z germanizmem, którego Niemcy używ ają Jo  ro ­
bienia zdobyczy moralnych. Panslawizm pod sztan 
darem  Moskwy, prowadzi wprost do podbojów i 
ujarzm ień D li  położenia tam y rozwojowi jego, 
koniecznością jest, zrobić z żywiołu czysto-sło- 
w iańskiego, a mianowicie polsisięgo, potężne przed­
murze.

Następnie uchwalono budżety rolnictwa, han­
dlu i robót publicznych

D nia 18. i 19 września ma się zgromadzić 
w H aw ize walne zgromadzenie wolnych mu 
tarzy , n» ktńre zostaną zaproszone nietylko loże 
francuzkie, ale i wszystkie loże zagraniczne.

Anglia. Stronnictwo konserw atyw ne (tory 
sów) w Anglii rozw ija uadzwyeząj energiczną czyn­
ność co do przyszłych wyborów. Ja k  słychać, 
m ają we wszystkich okręgach stolicy, nawet w 
City, gdzie dotąd nie powiudlo się ani razn prze­
prowadzić wybór torysa, wystąpić kandydaci te ­
go stronnictwa.

H iszpania. U trzym ują, że w zm agające się 
co chw ila znaczenie partji orleanistowsk, j  we 
F rancji obudziło do tego stopnia obawę gabinetu 
francuzkiego, iż dla zdepopularyzowauia rodziny 
orleańskiej ukuto w T uilerjach  ca ła  historię o spi ­
sku hiszpańskim, jako to- że księżna Moutpensier 
m iała być obwołana królow ą, ze książę M„nt- 
pensier m iał Hisźpanię, Prusy i W iochy połączyć 
przeciw  Francji itp. Jen era ł Pri-n zaprzecza u- 
'oczyście, jakoby należał do tych ostatnich agita- 
cyj w Hiszpanii Książe Moutpensier na  mocy 
praw  swoich jako infant hiszpański dtawJał opór 
organom policyjnym, które go m iały aresztuwać. 
W skutek tego m inister Gonzalez B ra \„  n'aał się 
spiesznie do dau  Udefonso, g d ń e  oavw królowa, 
i przedłożył jej do podpisu dekret, w ydalający 
księcia i księżnę Montpensier z Hiszpanii.

M oskwa Z Petersburga niszą do Lorr‘tp. 
du No.-d-Est, że ceł podróży wielkiej księżny A- 
leksandry Józefówntj, żony w. ks. Konstantego, 
a  m atki królowo greckiej, do Aten jest polity­
cznej natury . Gabinet petersbnrgski jest w naj­
wyższym stopniu niezadowolonym z potrenow a­
nia dzisiejszego gabinetu greckiego, ulegi jącego 
wyłącznie wpływom angielskim  i francUzkim, a 
mianowicie ze stanowiska, jak ie  G recj- zajęła wo­
bec spraw y kandyjsl-iej. Poseł moskinwski w 
Atenach, Nowikow, kopi" od daw na dołki pod p 
Bulgarisem, którego utrzym uje głównie u steru 
poseł francuzki. p. Gobinean. W ielka księżna ma 
misje poprzeć p. Nowikowa, a oprócz rego Mo­
skw a zapewniła sobie podobno pomoc Zjedn0CZ0* 
nych Stanów, i p. Gorczakow nalega w
W ashingtonie, by przyspieszono wyjazd nowego 
posła, p- T u ck .rm an a  Jo  Aten. Jednocześnie 
s tara  się p. Gorczakow nakłonić gabinet tuijeryj- 
ski, by zmienił swój sposób zapatryw ań a się aa  
kwestję wschodnią. P . Gorczakow radby, aże­
by od Turcji w ym agano niemożliwych konce- 
syj, a jednocześnie, żeby zachowano system nie­
interw encji.

a.K r o  n i
— (Z . Ł.) Lwów. dnia 20. lipoa. Niema instancji, ozy 

na niebie, ozy na ziemi- gd«eby z prośbę czy z przed­
stawieniem trudno do»tać si? wzbromone było. Wyję- 
tek stanowi tylko nas^a Kad* “liejska. Podanie bowiem, 
wystosowane do niej, przeć lodzi p0przód przez filtrunek 
jrzędu m agistratuilnegr, który decyduje o losie zrobio­
nego wnłcaieni* * dowolnie z uiem postępuje. I tak up. 
z Doczętkiem lutego jeszcze r. b. wystosowali miesz­
kance lobocznycb ulic żółkiewskich z powodu ze do 
zniszczenia tamtej»;voh właścicieli ta i  Pada niepospoli­
cie sifi przyczynił*, gdy bez odpowiedniego z a warowa­

ni? praw ic h . pozwoliła kolei Karola Ludwik* wzglę­
dnie konsorcjum oudowy kolei Iwowsko-broJłkiej. zajgć 
i zamkngć te  poboczne ulice t a k , że dziś prawie rzec 
m ożna, tylko chyba może przez dachy sęt.edoicti ka­
mienic dostać się ztamtąd do miasta — a jednak dotyczę- 
eego wniesienia stron interesowanych, urząd m agistratu- 
alny nie raczył i nie raczy przedłoiyć pełnej Radzie — 
dopominającym zaś się o to strunom treściwir odpowia­
da, że to do Rady nie należy. Bezwzględnie więc na 
szkodę, jaka wynikła juz % tego powodu dla mieszkań­
ców tutejszych, a uwierzyć trudno, aby Rada dopóki 
jeszcze zaradzić [emn m ogła, dopuściła aby mieazkauce 
żółkiewskich nlic pobocznycn na Żółkiewskie wyjścia 
niemieii) — nas.iv. a się miniowali pytanie: czy nrząd ma- 
gistratnalny uważa Radę za dziecko nieletnie, od które­
go wiadomości o rzeczach, za szkodliwe uważanych od­
sunąć .pragnie, czy też nieżyczy sobie aby ta okoliczność 

, konfiskaty własności naszych nabierała większego roz­
głosu pizez traktowanie specjalne przedmiotu tego w 
pełnej Radzie.

W każuym razie atoli, niech choć tą  drogą pano­
wie radni dowiedzą się o istnieniu takiego memorjału 
skrzywdzonych właścicieli tutejszych.

— IV te  w aln e  zg rom adzen ie  T ow . narodow o 
d em okra tycznego . Prezydujący, dr. Smolka, daje w 
imieniu iwojem i Wydziału następujące oświadczenie:

„Ponieważ dzienniki wyraziły wątpliwość co da 
wczorajszej mojej odpowiedzi na interpelację w sprawie 
Dtiennika Ljomkiego, to widzę się spowodowanym o- 
świadczyć, jako wątpliwość ta zajść mogła z tego chy­
ba po .rodu, że odpowiadając natychmiast na interp< la 
eję, nie mogłem oczywiście porozumieć się w tej mie­
rze z Wydziałem. Obecni;, uczyniwszy to ostatnie, 
o ś w i a d c z a m  s t a n o w c z o ,  i ż  a n i  httamtk 
Lwówki n i e  j e a t  o r g a n e m  n a a z e g o  T o w a ­
r z y s t w a ,  a n i  t e ż  w s k ł a d  j e g o  r e d a k c j i  
n i e  w c h o d z i  ż a d e n  i n n y  c z ł o n e k  W y d z i a  
ł u ,  o p r ó c z  p. O t o m a n a . *

(Tem samem zbite są pogłoski, jakoby pp. dr. 
Smolka albo H. Szmitt należeli do składa redakcji 
Dziennika Lwowskiego.)

P. S z m i t t ,  jako delegat, mający jecnać do Zury- 
ohu występuje z gorącą przemową co do treści eweii- 
tualnej swojej mowy przy uroczystości poata* ienia po­
mni; a w Szwajcarji. Zwraca ou się przeciw psnr Iskrz;*- 
ckiemu, który odmawiał konfedeMcji barskiej wszelkich 
cech demokratycznych.

P. I s k r z y c k i  zastrzega sobie głos w celu zbicia 
wywodów historycznych p. Szmitta na jednem z przy­
szłych posiedzeń. P. iskrzy-ki chciałby, ażeby między 
przyczynami upadku Polaki wymieniono , szlacLeccz/- 
zne.“ (Żądanie to wywołuje uzmer, świadczący raczej o 
umi-irkuwaniu i o uczuciowym patriotyzmie, aniżeli o 
skrajnych demokratycznych wyobrażeniach całego ze­
brania i publiczności, znajdującej się na galerjach.J

Dalej zawiadamia prez.es, że na miejsce p. Bergera 
obrany został członkiem wydz.ału p. R. fieferu.

Postawiouy jest wniosek naglący, ażeby wydział po­
starał się o wydawanie miesięcznika, p. t. Lanmerata, 
które to piswo ma być organem Towarzystwa.

Nagłość tego wniosku odrzucuno większością gło- 
głosów (przeciw nagłości przemawiają pp. Kalisz i Nie­
wiadomski.) Również upada wniosek p. Romsnowicza, 
by sprawę tę poruczyć komisji specjalnej.

Wniosek o wydawnie Demokraty odesłany jest tedj’ 
do Wydziału.

Ponieważ p Gromau dla jakichś nieprzewidzianych 
przeszkód nie może referować o sprawie stosunku Gali­
cji do Austrii i do reszty ziem polekich z uwzględnie­
niem programu ks. Czartoryskiego, więc z kolei p. 
Widmau odczytuj? projekt regulaminu, który zgroma­
dzenie przyjmuje potem tymczasowo en biot na wniosek 
p. Romanowicza. Przyjęto tak ie wniosek p. Iskrzyckie- 
go, by regulamin wydrukować i rozdać członkom.

Na porządku dziennym jest, dalej sprawa kredytu 
Indowego. P. R o m a n o w i o z  w sposób jasny, zwięzły i 
nader trafny wykazuje warunki Utnienia p o ż y t e c z n e  
g o kredytu w ogóle, a w szczególności ołoannki kredy­
tu ludu naszego. O pożytecznym kredAcie,jil j. takim, 
któryby był używany na cele produktywne, nie ma u 
nas jeszcze i mowy. Lud używa kredytu, by zużyć po­
chodzące zeż pieniądze. Przytem złe Urządzenie ustawo­
dawcze z jednej, a brak konk i.oucji kapitałów z dru­
giej strony spław iają, że kredyt ten jest podwójnie 
szkodliwym, dis niezmiernej wysokości prooentuw. Dis 
zaradzenia tym niedogodnościom, proponuje . prawozda- 
wea uchu alen.e petycji do sejmu, w której Towarzy-. 
atwu uznaje nagłość reform ustawodawczym, tyczącycu 
się urządzeń bipotecznych, podzielności i komasacji 
grantów i należ/tości od przenoszenia własności Co do 
urządzeń hipotecznych, ?abiera głos p. K a l i s z ,  by się 
oświadczyć i * oprowadzeniem ksiąg hipotecznych wło­
ściańskie! uważając to. za rzecz nietrudLą i ni*>ko­
sztowną. P . Kalisz nie podziela zdania, jakoby akta no­
tarialne, zastępujące we Francji i w królistw u Polakiem 
księgi hipoteczne, były środkiem u iunięoi« niedogodno- 
ści, wynikających z braku ewidencji, kto i ca g  jeat 
wo: ci„ielem. P. I s k r z y c k i  jest przeciw zaprowadza­
niu ksiąg hipotecznych, przynajmniej na te raz; twierdzi 
h wiem, że lud nasz jest w ręku żydów, którzy natych- 
nnasi ze swojemi wierzytelnościami zahipotekują sii( na. 
fftUntaoh włościańskich, w ckutek czego lud będzie 
wkrótce wywłaszczonym i powstanie proletariat wiejski, 
jakiego jeszcze niemauy.

Co do drugiej kwebtji, t. j. Co do sposobu dostar­
czenia faniego kredytu ludowi, p. Romanowie z /a  ;aca- 
wia się najprzód nad tw irzącyn. się właśnie bankiem 
włościańskim, i streszcza znane jaż z pism publicznych 
wadliwe podstawy te g ) zakładu, jako to : centralizację 
w zarządzie, z czego wynika skomplikowana nader i 
kosztowna manipulacja, i wysokość -topy procentowej 
(12°/,),tem większą, że dłużnik otrzyma tyłku listy za- 
stewpe i straci jeszcze na kursie. Jest jeszcze i ta nie­
właściwość, iż członkowie obowiązani są do solidarnej 
gwaranoji w wysokości sześciokrotnej kwoty swego a- 
działa, uhociaż do wyboru zarządu nie są p.zyposzczen .

Co do kas pożyczkowych, projektowanych przez 
Wydział krajowy, nie mają one wszystkich .tych waa, 
ale zachodzi pytanie, czy będą miały dostateczne kapi-
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tały. Sprawozdawca oświ*dcza się “a utworzeniem sto­
warzyszeń zaliczkowych według ayetenr, Schultze-De-
litscha.

P, dr. Henryk J a s i e ń s k i  usiłuje wykazai doss o- 
nałość banku włościańskiego, a p. L a r z y c k i  nie zbi­
jając zarzutów p. Romonow^Ła tuierdzi tyluo, że choć 
bank nie jeat dobry, ale je «  jedyny, więc należy go 
popierać. Zgromadzenie jednak oświaacza się zu wnio­
skami sprawozdawcy, tak w sprawie Petycji do sejmu, 
lak .i w sprswje tworienja stowarzyszeń zaliczkowych*
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— K rak ó w  d. 19. Upca. Felicjanki, które na Smo­
leńsku. okazały gmach zaczęły budować, dalsze prace 
zaD,ToLOwać musiały z powodu Dr a su fundiuzów. Podo­
bne koszta obrachowane były na 120.000 z ł r . ; budynek 
stanąć zaledwie w połowie, a \i ydatki przenuLząjuż ko­
sztorys.

Jezuici zamyślają bardzo skromnie się urządzić, nie 
dlatego, żeby funduszów n.e mieli, lecz raz aby okaza­
łością nie razili, mianowicie przekonawszy się, i i  wiel- 
ks sympatją w mieście się nie cieszy, powtóre, widzyc 
finanbb abtrjackie w opłokanym stanie sy przekęnani, 
ż( gdyby nawet km; a rzymska najpowolniejszy była 
dU rządu wiedeńskiego innego środka dla pokrycia 
deficytu, nie bodzie, jak zabranie majątku kościelnego, 
co przy scysji obeonej krizyL przyspieszyć moie. 
Wolą więc mieć kapitały w kieszeni, na—izie się 
na chwiejność kursu, niieli na nieodległy i tak prawdo­
podobnie całkowitą stratę, Jeder z radnych chciał wy­
stosować interpelację do prezydenta, czy zamyśla dać 
pozwolenie jezuitom do osiedlenia się w Krakowie. In­
terpelacja sensu by nie m iała, bo prezydent niema pra­
wa zezwalania lub odmawiania komuś pobytu w Kra­
kowie.

Donieść wam jeszcze musze, źe mieszczanie nasi o- 
Parowali dr. Zyblikiewiezowi biust jego  naturalnej wiel­
kości jako  dowód uznanii gorliwej pracy w obronie 
narodowych praw , a to na zgoiszenie Niemców, którzy 
okrzyczeli go przecie zł naczelnika stronnictw a klery- 
kalru-ieudainego i a  tu  mu owacje robią! Niemcy w za­
ciekłości swojej przeciw konkuróatow i gotow i uznać 
Moskali za cyw ilizatorćw  naszych, bo prześladują ko­
ściół i duchowieństwo, do czegu i w Wiedniu Darowie 
liberał? w ielki pociąg czują.

Z 1 arazawy dowiadujemy się o festynie, jaki urzą­
dzi! p. Kouig, redaktor Gazety Warszawskiej, dla jenera­
ła Pawliszczewa, naczelnego cenzora i redaktora Dzien­
nika Warszawskiego. Zaproszony był komitei urządzający 
prezydent miasta jenerał Witkowski, i wiele znakomi­
tość moskiewskich. mieli ponosić literaci l re-
dskto' >wie, którzy jednak od. udziału się wymówili. 
Ff*y *-oa*t’_ch b jły  i mowy. KSnig mówił po fraoouztia 
Witkowski po polsku, ^swiiszczew po mo*ikiewsku. 
Tre»oi5 przemói. było, a >ysmy zapomnieli to, co było, 
tj. żeśmy i  olakaini, a oni już pamiętać będą, że są i będą 
ją k a ła m i. Warszawa festynem tym ogromnie zgorszo- 
n | e  F awiiszczev po przepitku także jaaoś u z M  nie- 
gto»owność tego aktu. gdyż nawet zabronił wspomnieć 

nim w moim organie ; Koni» zawsze jednak dopiął, 
gjego chciał. I awliszczew robi mu wszelkie ułatwienia 
n, jeg° ” * mionie, a przeciwnie innym reuakcjom daje 
uC*nć swoje nieukontento^anie z ich abstynencji.

ŁUicaowa dnia 19. b. m. Fopoładuiu odbyło 
T.’»iae zgromadzenie filii Towarzystwa pedagogiczne­

go "  Złoczowie na tenże powiat. Po nagajeniu przez 
ty taOłiaJweS°  przewodniuzącego i przeczytaniu statutów 

..rstąpioro do zapisu i wkładek członków zwyczajnych 
; łrsp*er’łr t cy c*1* Następnie przystąpiono do wyboru Wy- 
Mjjti'' k^W.^mi. WyDór ten jednak nie został uskute­
czni00? ’ P01 ieważ glosy eo do wyboru prezesa, zastęp- 

j wydziałowych U k były rozstrzelone, iż żaden z 
ksn3y^*^w ab»olutn“! większości głosów nie otrzymał, 
póżn* 5° ?z>na wstrzymała zarządzenie drugiego wybo­
ru. Pf2e*'° z^Iumad-enie zgodziło się na to, by tymcza­
sowej komitet a* do następnego walnego zgromadzenia 
ąli* czynność dalej prowadził i stosowne wnioski 

jCZymł. a wybór Wydz.ału dopiero na następnem zgro- 
jn*Ś*l:nlu UB̂ uteczniony zostanie.

^  P rz e m y s ł d. 20. lipce 200 la t mija od czasu, 
przemysł jerzcze za Jan a  K azim ierza miał zaszczyt 

* mowanir nuncjusza pap iezk iego , nieJziw  zatem iż 
Pri ,raj ’• zywem i życzliwem uczuciem brał udział w 
wCyjęciu posła papiezkseg o , monsignora Falcinellego. 

p»ua miejska wraz z duchowieństwem przygotowa- 
pfzyjęcie goane, t i k  zacnego gościa.

- prz; jęcie odbyło się na wolnem miejscu przed dwor- 
kolei K arola Ludw ika, albowiem z powouu odmo-

cei°

wnej odpowiedzi dyrekcji lwowskiej, która nawet na de­
korowanie dworca nakładem m’asta nie zezwoliła, nie- 
chciata Rada miejska w budynku niegościnnym tak do­
stojnego gościa przyjmować.

Zgromadzeni radni, w świątecznych narodowych 
strojach, tudzież bractwa obu obrządków, przyjęły do­
stojnego gościa przed dworcem, gdzie go powitał naczel­
nik miasta ładną i treściwą przemową w łacińskim ję­
zyku, z uczuciem i godnością wygłoszoną; rówroczesńie 
ozwały się salwy moździerzowe i kilkakrotne okrzyki 
powitań a. K?. nuncjusz, rozrzewniony tem przyjęciem, 
chciał stosownie odpowiedzieć, lecz tłumy ludności, pro­
szącej o błogosławieństwo i chcącej swoją miłość i 
wdzięczność dla Ojca Sw. wynurzyć, przeszkodziły jego 
chęciom, z której przyczyny tylko w powozie, dokąd go 
jeden z radnych z ks. biskupem Manasterskim z trudno­
ścią przepruwtdzili, procesji towarzyszył. Towarzy­
szyli mu także księża arcybiskupi W ierzchujski, Litwi- 
nowicz i Sembratowicz z resztą dygnitarz^ kościelnych 
obu obrządków.

Cały pochód ruszył śpiewając pieśń poważną „Ser­
deczna M.aio.01 do miasta, które na wyższych miejscach 
smolnemi beczkami, a wewnątrz w ulicach, którędy k». 
nuncjusz przejeżdżał, światłem iluminowane było. W tak 
zwanej bramie m iasta, koło księży reformatów, którzy 
także swój kościółek oświetlili i symbolicznemi transpa­
rentami ubrali, była ustawiona Łrama tryumfalna, ozdo­
biona transparentem, przedstawiającym tyarę papiezka 
w promieniach, w około 1 tórej był napis ■ „PU noni o- 
pressorun patroni ac Vindicis, LegoMim, hospitem auspica.issi- 
mum grata Premislia deoote salutat* Przy wjeżdzie do bra­
my, przed którą ks. nuncjusz i—czył się zatrzymać i 
napis odczytać, zagrzmiały ponownie salwy z możdzie- 
rzów a z wieży miejskiej kotły i trąby, poczem cały 
pochód udał się ulicą Franciszkańską okuło kościoła 
oo. franoiszksuow, który także był ośrietlony, do ka­
tedry łacińskiej na Te Derm.

Z przyjemuością muszę dodać, iż katedra gr. kat., 
na wyżynie miasta stojąca, swojem autem i guitownem 
oświetieuiem dominowała nad całem miastem, które 
nietylko w ulicach, do tego pochodu przeznaczony ch. 
ale i w ogóle było oświetlone; nawet i siarozakonni, a. 
mianowicie uarowiercy, pojęli nasze uczucie, i niewy- 
łączając się od udziału, oświetlili także swój okna.

Po odbytem nabożeństwie w katedrze łacińskiej 
udał się ks. nuncjusz do pałacu biskupiego, gdzie go 
powitał marszałek Rady powiatowej, p. Narcyz Pucnal- 
ski, przemową, w francuskim języku wygłoszoną. Dziś 
nabożeństwu w katedrże łacińskiej, a potem wizytacja 
seminarjum łac. i klasztoru pp. Benedyktynek. Lud ci­
śnie się tłumnie po błoguoławieństwo. 0  ótej wieczorem 
obiad n ks. biskupa Manastyrskiego, a jutro nabożeń­
stwo w katedrze gr. kat. i wizytacja seminarjum g. k. 
W środę rano wyjeżdża ks. nuncjusz do Krakowa.

— Nadesłane. „Wystąpiwszy z Wydziału i ze Sto­
warzyszenia narodowo-demokratycznego podałem o tem 
umotywowane oświadczenie. Ponieważ na przedwczo- 
rajszem walnem zgromad seniu Wydział zawiadamiając o 
mojem wystąpieniu, przemilczał całkiem o motywach, 
przeto proszę szanowną Redakcję o ogłoszenie mego o- 
świadczenia dotyczącego. Opiewa o n o :

Szanowny W ydziale!
Na wiadomość zawiązauia się Towarzystwa narodo- 

wo-demokratycznego we Lwowie, które obok polskości 
wypisało na sztandarze swoim zasady wolności i równo­
ści, z radościa jako Polak-żyd pospieszyłem przystąpić 
do tegoż, ażeby za wspólnem działaniem w dachu To­
warzystw., wyplenić zsstarzałe przesądy, które oszpeca­
ją  i osłabiają społeczeństwo nasze, i stanąć wobec od- 
młoanionego świata, jako kochające się dzieci jednego 
wspólnego Boga, jako wyzwoleni synowie jednej wspól­
nej ojczystej ziemi, jaito prawi obywatelowi^ je ­
dnej wspólnej ojczyzny, Polski!

Ponieważ cźęść członków Towarzystwa narodowo- 
demokratycznego, jako radni miasta Lwowa, przy obra­
dach nad statutem gminnym, wbrew najpierwszym za-

aadom Towarzystwu postawili i przeparli wniosek, wy­
kluczający żydów od piastuwani;. godności burmistrza i 
wice-burmistrza i ograniczający ich w wyborze dowol­
nej liczby zastępców do Rady m iejskiej;

ponieważ szanowny Wydział wstrzymał się od wnio­
sku, zażądania wytłumaczenia od owych wbrew statutom 
Towarzystwa postępujących członków i dalszego wzglę- 
dsm nich postępowania, z uwagi, iż w obecnym skła­
dzie tegoż, w razie gdyby się okazała potrzeba posta­
wienia wniosku wykluczenia tychże członków, nie uzy­
ska się potrzebnej do takiejże uchwały większości V» 
części;

ponieważ natomiast przez szanowny Wydział wnie­
siona rezolucja, orzekająca, iż wspomniona uchwała Ra­
dy miejskiej jest niezgodną z zasadami Towarzystwa 
m iodowo-demokratycznego, zaledwie słabą większością 
uchniloną została -  przez co rzeczywiście nwidocznio- 
no, że prawi, połowa obecnego składu Towarzystwa 
narodowo-demokratycznego jest rak ze stanowiska poli­
tycznego, jak socjalnego i religijnego wsteczną i reak­
cyjną, a przeto nienarodową i niedemokratyczną;

ponieważ w toku rozprawy nad pom ieniouą rezolu­
cją nawet tak  bardzo — że się tylko wytażę — niepar­
lamentarne i widocznie w celu w yśmiauia i urągani w 
żargonie przytoczone w yrażenie pana D ąbrow skiego 
Ech btn a Jud, choćby prostego wezwania do porządku 
nie spowodowało, co w żadnem poważnem i światłem , 
nawet pryw atnem  Towarzystwie bez upomnienia nie by­
łoby cierpiane;

ponieważ os:atnie walne zgromadzenie w ikutefc 
nierozważnegu wystąpienia strony wstecznej, spowodo­
wanego brakiem pojęcia ducha czasu i obliczenia się z 
siłami i wypadkami, bezpożytecznie tylko w wys kim 
stopniu umy >ły rozdrażniło, co w dalszym rozwoju rze­
czy żadną miarą nie może przynieść statutem Towarzy­
stwa zakreślonych i spodziewanych błogich owoców dla 
sprawy rarodowej, a niema wcale pewności, że taż stro­
na wsteczna w innych wypadkach inaczej postępować 
będzie:

przeto dziękując za zaszczyt bow ołaiia mnie na 
członka Wydziału Towarzystwa narodowo-demokraty- 
czn go. oświadczam niniejszem, iż z powodów wyżej 
przytoczonych, jak niemniej ze względu, iż przy dzisiej­
szym składzie Towarzystwa usiłowania ińoje osobiste 
nietylko niepoparte, ale owszem wobec moich współ­
wyznawców ^krępowane i w n iekorzyauen świetle wy- 
stawioneby były — składam urząd członka Wydziału i 
z groLi Towarzystwa narodowo-demokratycznego wy­
stępuję aż do pomyślniejszej dlań chwili, gdy niestru­
dzonym usiłowaniom światłych i wypróbowanych pa- 
trjotów uda się zwalczyć pragnącą rozdwojenia i znowu 
głowę podnoszącą hydrę nienawiści, której to chwili j tk  
najrychlejszego nadejścia gorąco życząc, łączę wyrazy 
prawdziwego poważania.

We Lwowie dnia 20. czerwca 1868.
Mojżesz Berger.

Ostatnie wiadomości.
Czar w korespondencji ze Lwowa podaje w ia­

domość, iż R ada szkolna poddała się dobrowol­
nie pod wszechwładną opiekę prze "iław skiego 
ministerstwa. W iadomość ta jest m ylną. Przeci­
wnie Rada szkolna uchwaliła przedstawienie prze­
ciwko reskryptom i m inisterjaluem a, podporządko­
wującemu ją  m inisterstw u, a dalszą obronę jej 
weźmie niezawodnie sejm na siebie.

K ontrakt kupna, zaw arty przez ministerstwo 
skarbn ze spółką Siem undt-Kirchm ayer co do w y­
stawionych na sprzedaż dóbr kam eralnych w Cze­
chach i niektórych w Galicji, otrzymał, jak  do­
nosi óester. Corresp,, sankcję cesarską. Prośba 
gminy P rag i o powstrzymanie sprzedaży lasów 
zbirów ikioh została odrzuconą. Spółka zapłaciła 
już pierwszą ratę.

Neues W ener Taablatt donosi, Że cesarz pod 
pisał już nominacje nowych namiestników. Nowo* 
mianowrni nam iestnicy m ają przed objęciem u- 
rzędowania odebrać osobiście instrukcje od dr. 
G skry.

Neue freie Presse donosi, że minister finansów 
wypracował projek* budżetu państw a na r. 1869,
który przywraca lów nuw agę między przychodem 
a rozchodem hez nowego podniesienia podatków 
i bez nowej poży ̂  k i.

Urzędowa P«*«T Gofr- ogłasza elaborat kro- 
ackiej deputacji regnikolarntj.  ̂ B rak  • miejąjba 
niedozwala nam dziś podać treści jego. Uczynimy
to później. . . ■ ■

Pragskie organa p licyjne zdzierały we wto 
rek plakaty, na których bj ło  n r p isano : „ Pereat 
B eust!“ — i drugiej osobie, której w ym ienić nie 
wypada, jak  piszą dzienniki wiedeńskie. Na pla­
kacie był podpis: Dwóch z Cibulki .

Miejscowa policja praghka ciągle jeszcze 
zabrania otw ierania sklepów w niedzielę. K npry 
wnieśli proteut przeciwko temu do ministerjnm
handlu. . . .

W ielki książę Aleksandei moskiewski wyje­
chał we wtorek z" Stambułu do Aten W iećiorem 
był z tego powodu bankiet pożegnalny w a 
srdzie moskiewskiej. . .

W Belgradzie zawiąza się kon Łet, mający 
się zająć budową pomnika dla ks. Michała i cer­
kwi wotywnej na m iejscu, gdzie go zamordo­
wano.

D zii toczyć się m a w Belgradzi i ostateczna 
rozpraw a przeciwko księciu Aleksandrowi Kara- 
georgiewiczowi, obwinionemu w sprawie morder­
stw a księcia Michała. Rozprawa odbędzie się zao­
cznie. Wyznaczono mu arzędewnie obrońcę w o- 
so łie  adwokata, P iotra Markowicza. Także run  
ni nieobecni uskarzeni otrzymają obrońców Mo* 
wią, Łe w całym procesie zapadnie w ogóle 11 
wyroków śmierci.

Telegramy „Gazety Narodowej/ 4
W iedeń d. 23  lipca. Ko li rządo­

we oświadczają z największą stanowczością, ie  
zupełnie zmyśloną jóst wiadomość o rokowa­
niach węgierskich męłów stanu z austriackimi 
o odstąpienie Galicji do w ę g ie rsk ie j korony

K u r s a  z dma 22 . lipca 1868, godzina 2. 
min. 15. popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 60.15. Akcje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka J52.75. 
Kultj południowa 183.20. Kolej państwowa 255.70. Kolej 
fttnfkirch. 169.-—. Kolej Iwowsko-czerniowieola 183.75. 
Kolej północna 189.75. Kolej Rudolfa 1 < Jiisji 111.25 
Kolej ltudolfa II. eu-isji 143 7 Kolej Franciszka Jó­
zefo 162.75. Kolej alfófdzśa 159-50. Galicyjskie oDiigacje 
inden uizacyjne 67.30 Losy 1864 r. 98.8 '. Napoleondor 
9.05%. Praski kurant 1.671/,. Usposobienie stałe.
K u r s a  z dnia 22 . lipca 1868, godzina 6. 

min. 40 . popołudniu.
W iedeń . Pożyczka h<izpodaiKowa 60.65. A Luje 

kredytowe 216.—. Akcje Karola Ludwika 209.75. Ko­
lej południowa 182.60. Kolej państwowa 255.10. Ko­
lej losoncki 8a.—. Kolej alfOldzii a 159.—  Losy 1860 
roku 88.40. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa 11. 
emisji 89.ł‘5. Lwowsko-czerniowierkie obligi pierwszeń­
stwa 76.25. Napoleondor 9.07. Spirytus —. Lsposobienie 
mdłe.

P ary ż . Reuta 3% 70.20.
W >»claw . f- ,nica 110. Zyto 7 0 .'Owies 39. Rze­

pak zimowy 172. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 82'/.. Akcje kredy-
0 m- A J oo.°/Jska ko,ei 93'/» Kolej państwowa 

lo2. Wiedeń 88 /,,. Usposobienie stai. , FoZ<uica—. Żyto 
—. Owies —.

gospodarstw o, przem ysł

nnik giełdy
rowie , a 2-1. lipca
k e je  z a  s z tu k ę .
il. Kar. Ludw. . . 
wow. Czerń. . . 1
yp. galic...................

czen. bez dyw.
r z a s ta w n e . " 100 zł.
•ed. gal. m. k . l  -  
ćó gal. w. a. > 
iypot. gaiic* J
)b lig !  z a  10C z łr .
. a c y j n e ^ a U j ^  ;

K». mkor. i i . 
i głoduw. z r. 18oó 
o ! ,  gal. K- L. I. om. 

dtto dtto II. u. 
dtto Lw. Użera.

i rn.isji
dtto dtto II- ^  

IV , M onety.
lolenderrki ■ • *
teoi-rski • • *
nd’or •
r ał ro»yjsk' • •
rebraj rnsy.iski . •

^sk i' srebrnj . • • 
ouetj kasowe . •

..................

r j r * o - .
i  ■ .!*>. A -

P.aca
w. a.
zł. c.

209! u)
184 25
00 00
00 00

77 70
74 00
87 50

67 30
00 00
00 00
99 75
00 00
89 25

76 00
00 00

5 33
5 38
9 u6
9 34
1 72
1 54

00 00
00 00

1 68
l i i OO

»• il-. n 
idei.

Żądają
W, a.
zł-1n.

1
210;00
185.25
00 00
00 00

78 15
U 45
88 00

67 80
00 OO
00 00

100 75
00 u0
90 00

76 75
00 00

5 88
5 43
9 14
9 42
1 76
1 55

00 00
00 00

1 69
112 00

) złr. m. *: za 2U».2D. Listy 
q z. Towarzystw a kredyt. 
B a n k u  hipotecznego gaiic.

„v świeiś0 •>’ W iedniB  Zn 
r,vd nazw ą  „Y ereius

ago naiezą pp. 
Kirchmą]er, Leopolr Majer 

* »  wvbiti ie °d istnit- 
te“  jak era* pisze, kapitał jego 
' — ‘ l,ar. i  ze żmudnie wśród 
!e, P.u ,l kosztami zbieranych 
lelki&ńi* poprostu bez-

- i -

mietiiony umoci wany jest w 
“  jSź potwierdzonyęh, prowa- 
, rddzajj . tynnosci bankov c,
Jiiczkowei kredytowe.. g»Udo- 
e tak na własny jak i na ob 
jaK niei miej podejmować się 

i r»nozytowych czynności. Ł 
„o zakresu czynności szczę- 
- uznać ważność prawa, |ab e

służy bankowi rzeczonemr do zakładania 
w krajach mon >ichii przedsiębiorstw prze­
mysłowych, rolniczych i wszelkich innych, 
albo też weplerauia takowych, zakładania 
ku temu cciowi towarzystw akcyinych i 
spól k, zmieniania .towarzyszeń już istnie­
jących, a dla poDarcia tych wszystkich 
przedsiębiorstw wolno jest bankowi wyda­
wać akcje, obi ;acje albo też inue tego 
rodzaju tytuły długu, lub też w wydawaniu 
ich pośredniczyć. Następnie wolnu jesl han- 
kow zawierać umowy spól ko we z przedsię­
biorstwami przemysłowemi, i-i.inictemi Ji 
wszelkiemi innenn. podpisywać się na ich 
akcje, albo winny sposób takow robywać, 
pod tym atoli warunkiem, iż bank n.e mo­
że posiadać większej ogólnej wartości uk- 
cyj i zeczonych przeasiębiors1 w’, aniżeli v/U- 
sLy kspiraj akcyjny banku równocześnie 
wynosi. Nakoniec zaklud „Yereinsbank“ 
ma prawo przyjmować pieniądze stron za 
biletami kasowemi, albo też na rachunek 
bieżący, otwierać im u siebie raohunek i 
czynić na rzecz tego rachunku wypłaty za 
pomooą eheekow, Bilety k co w e mają być 
wystawiane na imię właścimela i na*jegn 
żądanie, a tylko za zezwoleniem rządu, 
któremu z a s z e  przedkładane być w:nny 
do potwierdzenia formularze, b - ik  może 
wystawiać te dowody na okaziciela; nie 
mogą one jednak być wystawiane na 
kwoty nusze od 100 złr. Pieniądze, składa­
ne w bank, Jo żyrowania na rachune* 
stron albo za biletam kasowemi. mają być 
używane jedynie do dyskontowania weksli, 
udzielania zaliczek i innych czynno; ci bez­
piecznych, nieprzedłużająoych się uo za. ter­
min lOOdniowy, przyczem wyklucza się u- 
dzielauie niepok.ytego kredytu Oprócz te­
go może BVereinsbaan.* sporządza i wy 
Puszczać własne obligacje proccatowe, '■a* 
ko we jednak nie mogą być spłać® 0 wcze 
śniej, jak w rok js den, a później J w lat 
dziesięć, i nie być wydawane w niższe! ka- 
tegorji jak 100r< Hukowej,, a ogólna ich. war­
tość nie może przenosić wpłat, wniesio- 
nych gotowką przez akejonarjuszów.

Kapń.iJ zakładowy Towarzystwa wyno­
si 20 milionów złr., i powstaje z * >-cyj, 

..stawionych nc 200 złr. Naprzód wyda- 
nych będzie akcyj w ogólnej wartości 10 
nuli m w złr. Rada zawiadowcza ma pra- 
wi zrządzić wydawanie dalszych ilości ak- 
oyj aż dc ogólnej wysokości 20 milionów 
r , w,e( własnego widzeniu rzeczy
r - r t  t»»i wPłut cząstkowych, z któ­rych p erwszs winna wynosić 40 °/0.

a l i  b«B dlow o-przem y-Blowa Ogłasza OO LttStepuiH: Y  nołowiB
miesiąca b .-rpni, hr . Pr z e d L w L lltP bedz e 
kosztem ę. k . rządu^ wyprlwa | 0 *aM  
wschodniej i Ameryki oofudniowej? która 
posłużyć ma m ecy.tn do zawarcia traki i 
tuw bandlu i żeglugi, iako tęź zaiozenia a- 
jencyj handlów j  :i ale <*k*,e do zbadania
prodiikcyjoyob i komutacyjnych stosunków

krajów zwidzanycn, ażeby dla nuszego prze­
mysłu, nł.>diu i żeglugi uzyskać nowe ta r­
gowice i drogi odbytu.

W tym celu postanowił c. k. rząd, a- 
żeby z reprezentowanych w Radzie państwa 
królestw i kr .jów towarzyszyło tej wypra­
wie p i ę c i u  p r a k t y o a n i e  k s z  t ał -  
c o n y c * h  k u p c ó w ,  zuajacych gruntownie 
stan austriackiego przemysłu i zagranic: ;nych 
targowic, w charakterze fochuwych spi >wo- 
zdawców, których zadaniem hędzie, zbadać 
dokładnie na miejscu możliwość wymiany 
towarów ze z.u-idzonemi krajami,, smak 
mieszkańców, istniejące zwyczaje i t  d. i 
znbrane w tym względzie doświadczenia, po­
dać poteicw szczegółowych sprawozdaniach 
do wiadomości publicznej.

W arunki przypuszczenia rakich mężów 
rachowych do udziału w tej wyprawie są 
następąjąoe

1. Przedewszystkiem gruntow na znajo­
mość którejkolwiek z rastepujących gałęzi 
przem ysłu i bandlu, jzk  > to: wyrobów gór­
niczych, przem ysiu kackiego , fabrykacji 
tow -rów  glinianye , szklannych, metalowych 
i skórzanych, płodów Surowych i pomocni­
czych dla Fabrykacji, hodownictwa jedwa­
bnie i żeg lug '.

S. Znajomość języka „ngiel ikiego.
3. Siła fizyczna, zdolna do znoszenia 

wszelkich trudów podróży.
Wjr>r o tuym ają b e z r ł a t n e  u- 

m i?®,ZCzV 1łeA 1 z a o p a t i s e n i e  na
czas Dro^bktowaned n°jenny.ob Przez ca>y czas projeacowanej na j e d e n  r o k  d o -

w iy - ona0 rzz m,e8,§ozne "Jnorarium  w 
t  k • u- w‘ s , . w srebrze, z tym je- 

anak obowiązkiem, ażeby w czasie pobytu
kosztem f * UtrzymyWali 8i5

Zresztą bada oni obowiązani trzymać 
się ściśle instrukcji, otrzymanej od rządu i 
organów kompetentnych, prowadzić dokła­
dny dziennik podróży i regularnie przesyłać 
ministerstwu i andl j  s z c z e g ó ł o w e  s i r a -  
w o z d a i  a o każdj m z widz on jm  porcie 
i miejscu handiowem, z końcem zaś toaró- 
ży przedłożyć o g ó l n e  s p r s w o z d ,  n i e
0 wszystkich spostrzeżeniach, doświadczę- 
uiach i uzyskanych reznti_tach.

Kandydaci, chcący brac udział w tej 
wyprawie, mają podać prośby, swoje za po­
średnictwem Izby podpisanej n » j.« « l e j
n o k o n i e c  l i p c a  br. do W ysokiego c.
k. ministerstwa handlu.

Z Izby bandlowej i P5z«m{ 2 " wej<
Lwów dnia 18- lipoa 1868#

Z b io ry  w  P r n s ie r h .  Berliński urzędo­
wy Staatsanzeiger umieścił tabeie. z J 
można mieć i ew nj zdanie o tegorocz y 
rezultacie żniw tamtejszych, Z tabeli . . J  
wykazuje się, że tyłku w prowincji I  J
1 w Hessji zbiór Dędzie dobry. W p r’y Ł 
^eniu donryn obiecuje być w Hannowerze. 
Średnim jes t w Brandeburgii, Saksonii i 
Wb.ttalii., natomiast złym na Szlązku l w
HoLBZtynie.

B erno dnii 20. lipca. la targ dzisiej­
szy przybyło 170 sztuk wułów wyłącznie z 
G alicji; za cetnar wagi płaoono 27—29 złr.

G ięśd iii-i jfaaLd,
L icy tac je . Urząd powiatowy w Tarno­

wie przyjmuje do dnia 30, lipca Dr. oferty 
na podiecie robót około wyprostowania ło- 
żysf a Wisły poq Wolą Przemy k o  wską; -e- 
na fiskalna %75 złr. — Podobnież urząd 
puwiatuwy przyjmuje do dnia 11. sierpnia 
oferty na usknteczuienie przekopu przy rze­
ce Sarie pod Jarosławiei i Szuw skiem .— 
Powiatowa dyrekcja skarbu w Tarnopolu 
przyjmuje do i _is 17. sierpuia br. oferty na 
objęcie trafiki tytoniu i iteupii w Kozło- 
wie. — Sąd krajowy we Lwowie sprzedaje 
dnia 25. sierpnia D. r. realności nr. 6711/ ,  i 
780*/i, tudzież nr. 673% we Lw»wie; cena 
6511 złr. 68 c. i 325 złr. 98 c.

E dykśą. Sąd krajowy krakowski wzy- 
wa posiadacza zagiuioneg, wekslu przez 
małżonków Kanteg > i Karolinę Piechockich 
na rzecz Michała Filipowskiego w Krako­
wie dnia 23. czerwca 1833 na sumę 4000 
złp. wystav iu ego. — Sąd powiatowy w 
Sanoka zawiadamia Teodora Biaiika o na­
kazie wyekstabulowania - realności pod 1 
29 w Sanoka obowiązku Leona Heggenber- 
gera zapłacenia numy 4500 złp. na rzecz 
tegoż Biaiika.

Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 22. lipca

Oblig.dług.państ.5% na ̂  m* 
Pożycz, nw.185, 5% ze 100 zł. m. k.
Leny z  roku 1860 ...........................
A icje banku nar. • • • • S  • 

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 f r1 atoriingów . . • 
Dukaty oesarskie sztuka . . . • 
orebiu z,t 100 zł. w. a....................

W. A.
zł.

59
63
88

741
216
113

5
111

„  f*°*yezk l lo te ry jn e . 
Oblig. gai. pożyczki głido- 

wej z ■. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1889 (całe)

.  .  .  1854 . . .
z z z 1860 • . .
„ „ „ 1864 . . .

r „ „ siebrnej z r. 1Vf4
z * z z r. 1865
z kredytowe . . . .  
„ ks Lc'terhazpgo . ,
z ks. Sa1 i ......................
„ hr. P a l f y ......................
„ . Klary . . . . .
„ hr. St. Genois . . _. 
„ ks W ipdischgriiz . . 
z hr. Waldstein . . .
„ R u d o lla ...........................

A kcje banków  t przem  
Banku naród, aust- . . ,

„ argln- lustr . . .
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynanda 

„ Karola Ludwika . . 
„ cieruiowieckiej , . 

Pri^r. kolei Kai. Lud. za 10O 
,  „ itr. ezern. za 100

Km-sa za g ran ic zn e .
(3-mieaię<»nc.)

&  W El
N a p u ie u n io r y .....................
Augsb. 100 złr. nr. . . . 
i rankf. n AL 100 . . . .
Hamb. 100 „ a rk .....................
Liondyn 10 f o t . .....................
Paryż luJ frank......................

Pary* 21. Upca. 
Renta 3% . . . .

100125
178(00
80125
88I3i>

135 50 
1.5 00
39 50 
36 75
40 00 
33; 5'* 
23 00 
21 (00 
14 50

743
157
215
1900
209
18?
9„
76

9
94
95 
83

113
45

100 
J72 
80 
88 
98 
70 
7 2 

136 
000
40 
37
41 
34 
2 i 
22 
15

7H 
50 
75 
5i. 
30 
00 
50 
00 
00 
50 
25 
00 
50 
01! 
00 
00

744 00 
158 00 
210 50 
1003(011 
209)75
L84
9b
76

9
95
95
84

113
45

I 7o! 20 j oojoo

00
20
60

07
10
30
15
90
20

W iedeń 21. lipca.

V« Metaliki n» wał. austr* 
■ Pożyczka narud. • • * 
» M etaliki na m, k. • • 
» Obi. ind. niż. austr. • •
" •  , węgierskie • •
" » * chor. i sław. •
" » „ galicyjskie * •
» z „ bukowińskie •
» » „ siedm iogrod. .

L isty  zastaw n e. 
Banku narodowego) iatn 

w monecie k o n w .^ ” 1?™' 
w walucie austr. j  “° 08 • 

Galic. Z*kł. kred. 4% , 
Gal. bank hipoteczni 
Austi, Zakładu kred. zienj.

Płacą |  Żądają 
zł. | c l  zł. | c.
66170 
6? 17 
59150 
86100

98
93
74
-8

100

ó6 85 
63 90 
59 70 
86 25 
77 25 
77 Uu 
67 25 
67 00 
71,25

98
93
74
88

101

Pncląg? kole, żeI )
Karola Ludw ika:

o* w h »  ł . . w ,  5. m. 10; t>

Przyohudza d«T 0 8- 8* m" '4- *uuzą d o L w o w a  o g.  8. m.  40 w.
* . « o g.  8. m.  32. r.
* K r a k ó w  a o g 2. m. 54. p.
" ,  o g. 6, m. 15 r..

Poelągi kolei żelaznej Lwowik»- 
Cserniowie ckiej:

Odchodzą ze L w o w a  o g.  TJ ^ ó r .
z „ o g- - m. r*
„ z G z e r n i o w i e o  g> fi* s0 m,

Przychodzi} do L w o w a  ^ 5 , wiecz

* do O * o r  01 u g . 8. 14 m.
" 9
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G&2ETA NARODOWA z dnia 23. Lipca 1868.

Młody człowiek

N A U C Z Y C IE L  B U C H H A LTER JI
świeżo do Lwowa przybyły, podejmuje się 
wyuczy6 każdego pod g w aran c ją  buohhal- 
terji pojedynczej i podwójnej w zawodzie 
przemysłowo - handlowym, gospodarczym 
itp., każdej  w przeciągu 4 tygodni za wy­
nagrodzeniem po 20 złr. za każdą.

a w iadom ość n p. Schulza między godz. 
8— 10 rano i od 3—5 popołudniu w domn 
Wgo. dr. Maciejowskiego przy ulicy Hali­
ckiej ^^ 4 5 2 * /, 2331 1—3

do­
piero z W arsza­

wy przybyły, posiadający języki moskiew­
ski, polski, francuzki i niemiecki, obeznany w 
bncbhalterji pojedynozej i podwójnej, opa­
trzony chlubnemi świadectwami, poszukuje 
miejsca w jakiejkolwiek handlowej lub prze- 

Jiysłowej branszy.
Listy uprasza się fra n k o  sub S . W. 

poste restante L^ów . 2332 1—3

JęzyKów
francnzkiego, moskiewskiego, niemieckiego 
i polskiego ndziela nowoprzybyły nauczyciel 
z g w a ra n c ją  wyuczenia w ciągu Im iesię­
cy mówienia i pisania każdym z tych ję ­
zyków, własną praktyczną metodą. W a ­
ru n k i p rzy s tę p n e . 2333 1—3.

Wiadomość u p. Szulea ulica Hslicka 
dom dr. Maciejowskiego Nr. 462'/, od 8—10 
rano i od 3—5 popołudniu. ________

toby wiedział o miejscu pobytu 
Anny z Borysławskich Tarno- 

wieckiej, rodem z Janowa koło Trębowli, 
żony H. Tarnowieckiego, przedsiębiorcy 
drogi kolejowej, raczy donieść pod a- 
dresem: L u d w ik  B. poste..restante Lho- 
rostków. 2330 1— 1

W yszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, we Lwowie także u antora 

pod 1. 18. m. 2297 3—3 
z e a z y t  T ~ v

dzieła d r. C zem eryńsk iego , p. t  :
Powszechne prawo prywatne austrjackie 

Z zeszytem X. dzieło będzie ukończone.

O g ł o s z e n i e .
Od i. września b. r. otwartą będzie w 

Jaśle 1. klasa gimnazjalna. ,i eoroku wpro­
wadzane będą dalsze klasy aż do uzupeł­
nienia gimnazjum.

Zwraca się przeto uwagę r o d z  icOw i 
opiekunów na tę nową otwierającą się szsołę.

Zwierzchności gminnej staraniem bę­
dzie, aby jak  najzdolniejszych nauczycieli 
sobie zapewnić, a pomieszczenie w budynku 
magistratu nic nie pozostawia do życzenia.

  Miasto Ja s ło , daw niej ob wodowe, dziś
powiatowe, przedstawia łatw e i tanie po­
mieszczenie dla noząoych sie i dla rodzi­
ców, którzy by tu osiąść chcieli, leży w ła­
dnej okolicy, a pod względem zdrowego 
położenia dość nadmienić, że w czasie cho­
lery było miejscem ucieczki dla innych o- 
kolie; przytem jako małe i skupione mia­
sto ułatwia dozór uad uczącą się młodzieżą.

Zwierzchność gminna spodziewa się, 
że rodzice i opiekunowie zechcą korzystać 
z tego nowego przybytku nauki. -

Zwierzchność kr. mj^sta
Jas ło  dnia 11. lipca  1868.

Antoni Koralewski 
2292 3—3 buim istrz.

Monografia Hemoroidów
W yk ła d  p ra k ty c zn y  te j t ła b o s d .

Dzieło dr. Andrzeja L e b e 1, rue del’ 
Eehiąuier, 14 — w Paryża. 2225 5—36

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
boleści we24godzin, leczy bez obawy wpę- 
d enia wewnątrz. Pigułki i pomada i  ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(benzoate d’alumine) stanowią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze­
niach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa­
kultet medyczny w Paryżu. Dostać moż na 
w aptekach pp. Piotra Mikolaseha we Lwo­
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

Ala G rabcu Nr. 3.
w  W iedn iu , 1 S tock , E c k e  d e r  

2194. K S ru tn erstrasse . 88 J200
MAGAZYN SUKNIKeller 4 Alt,

wyszczególniony najwyższym
m edalem  za sią g i 186) .

Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podłng najnowszych żnrnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach

U b ra n ie  le tn ie
1 3  z ł r .  w l .  a . " I g

Ubrania płócienne
ud 10 do 26 itr . w . a.

Surduty wiosenne 
Palta
Surduty myśliwskie 
fraki i tuiurki t . Sutanny 
Szlafroki 
s“K '“6 brania

od zlr. 5 do złr. 24
od złr. rl do złr. 28
od złr. 4 do zlr. 2 2
od złr 14 do złr. 28
od złr. 16 do złr. 3 0
od złr. 8 do zlr. 26
od zlr. 12 do zlr. 36
od zlr. 4 do złr. 12
od złr I do złr. 12
od złi. 2 do złr.
od zlr. 3 do złr.

l, • , —” uuinmy
ś w S . COdlienue d0 b.ura 
Kamizelki
Ubrania ąja

S * e d m iPM Cil tego wszelkie możliweprzedmioty garderoby m ezkiej
—  Zamówienia osni.;.
niom  m iary  w p i e r s  i ł 6, - li8tow n’e ' 1 Pu ,la - 
p leców ), s t a n u  (obję to ić s,J!lt08Ć., dokoła P 'e r t i  ' 
sci w  k r  o k u  — za przesiano. dokoła), w ysoko- 
tów ce lub  za pobraniem  p o c z tn J ia ,e ir t0 8 c i w g °- 
n a jd o k ład n ie j i n ajlep iej. - - c e nmn '?7 to n u ja  si« 
laj.j się na żądan ie i franko. “ n i k i  zaś rozsy-
—  Ażeby położonego w nas zaufani, u 
Publiczności i nadal pod żadnym wz(t[ |d e m nownej 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wSbec 
sprawunków w .o teres.e , niepodobieństwem bP, t e  
z mnożąicych się codma świeżych towarów Jawać 
próbki, przyjm ujem y na siebie, gdy nam s ą poda 
Ł  i cenę -  wybór 8Ukni wedtu?  wlasncgoP sm 
mieimego ocenieoia rzeczy, — d o l ą c  z a m y do  
k a ż d e .  D a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż <  
b y o d i p r o w a d t o  n  e s n k n . a g d y b
t a k  o w o  z i a k i c h k o l w i e k  p o w o d o w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o  
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien.

— doi 
■ j.8iJ*l ’lta lb*H <■ 

j -ołow bo s it iaiaib^W x
I Btoliiuts weidw doxwo b° *'

o^osslsb i wóiłiioiso i ,;ót 
-elita tn'{iroodo - w H ,'3*wu s

Yi si i cni  o d  - 9 fi 1V-

Ces. król. j ą g ą i  Ltprzyw. 

galicyjski

?a v- . J/ih  
udo

f.ao;

Z a k ł a d  ł t r e a y ^ o w y  w ł o ś c i a ń s k i .

s n ą  śst im o lra

u w i a d o m i e n i e : .

-siaw Uisb^W X“wom 
| -sil iiąwtlou *ae -i(noq

iw  j l t  tm ■■ 1 *3 ‘ ‘ 1 *fc * , ‘’3 •
Zakład kredytowy włościański zawiadamia uiniejszem, iż osiągnąwszy ilość człon­

ków naci liczbę statutami przepisaną, i zapewniwszy sobie odpowiednie fundusze do udzie­
lenia pożyczek, przystępuje do ukonstytuowania i ostatecznej organizacji swych biór, po- 
czem rozpocznie bezzwłocznie swoją działalność.

Celem otrzymania pożyczki potrzeba, aby włościanie, życzący otrzymać pożyczkę 
z Zakładu tego, postarali się zawczasu o potrzebne dokumenta, dotyczące owych posiadło­
ści, na których hypotekę pożyczkę osiągnąć zamierzają, a to : dekret dziedzictwa, kontrakt 
kupna *i t. d., między któremi dokumentami potrzebnym jest niezbędnie arkusz indywidualuy.

Dzień otwarcia Zakładu ogłoszony będzie następnie; oprócz tego otrzymają wło­
ścianie. którzy już do Zakładu przystąpili i wkładkę przepisaną uiścili, na ręce naczelnika 
gminy osobne zawiadomienie wraz z pouczeniem o potrzebnych krokach w celu podejmo­
wania pożyczek.

Równocześnie^ wysłaną zostanie komisja notarjałna c e le m  opisania obciążyć się ma­
jących.. gospodarstw,

Lwów w Lipcu 1868 roku.
2314.2—? : K o m i t e t  z a ł o ż y c i e l i . ' j 11'

1 i  o  #

■W ,71

2334 1 - ?

maszyna do kultury siewu,: z sławnej fabryki pp. Sclrocitfler 4 Andree
er I i n i e ~  * “ rl".

J *15, 9 iiW06Al£łJQ | f) clYj n 4tj

Zamówienia przyjmuje po cenach fabrycznych

Arnold Werner we Lwowie,gtgroa^msjnn atu ti nog x ,8< ”  x°*i°a’tw pśowTlŁo u s tp  1 m *n am bsiaob l -bte&Asiij s 9wuSłtqe Ywfim naiłfwe* n(

główny ajent tej fabryki dla Galicji i Bukowiny.
K u te , p rz e z  c. k. u r z ą d  c y m e n tn ic z y  w  W ie d n iu  z b a d a n e  i  o s te m p lo w a n e

c *  «  y
do odważania wozów z towarami i ciężarowych, 

(10 -letn ia g w aran c ja )
W a g i  unoszące ciężaru-.

50 60 70 80 100 157 203 300 ctn.
cena: 350, 400.450.500, 550,650. 760,900 złr.

K ute w ag i do w ażen ia  b y d ła  (systemu decy- 
malnego z lO-letuią gwarancją), do ważenia wo­
łów, nierogacizny, owiec, krów, cieląt i rozmai­
tych innych przedmiotów, 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 eetnarów

cena złr. 100, 120, 150, 180 bez poręczy, 
jednak z potrzebnemi do onychże ciężarkami,
Wagi z poręczami i razem z ciężarkami* każda o 
15 złr. droższa; z żelaznemi poręczami, lecz tak­
że wraz z ciężarkami o 50 złr. droższa każda waga.

Kute, przez c. k. nrząd cymentniczy w Wiedniń 
zbadane i ostemplowane w agt deeym aiiie czwo; 
rokątne (8-letnia gwarancja) o sile unoszącej cię­
żaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 49 50ctn.
cena "18, 21, 25,35,45, 55, 70, 80, 90, 100, UOzłr.

W ag i decym alne ('syst. pojed.), szalki (mise­
czki) do nich według życzenia: unoszące cięża­
ru 1 2 4 10 10 30 40 50 60 70 80* ft.
cena 5, 6,7.50,12, 15. 18, 20, 22, 25, 26,50. 30 złr.

S k ład  g łó w n y : S tad t, S ln g e is tra s se  Nr. 10. W ien

K u ta  w ag a  d ecym alna  
czworokątną.

Ę »  «j» im a t « »  IN2 U  < »  » w  M

W ag a ba lansow a.

Do rodziców i opiekunów!

Nakoniec wagi i ciężarki w szelkiego rodzaju. Z am ów ien ia  z prowincji uskute- 
^ Jn a ją  się niezw łoczn ie  za g o tó w k ą  (ub za przekazem , na p o c zc ie .

Ł- BIJGAINYI, W aagen- a. G ew ichte Fab rikant, Wien.
j a b r y k a :  V- Ilo n dsthn rm erń tgasse  Nr. 89. u n d  f a r i e s s g a 8Bf, j^r

t o  £ lr .  n a g r o d y
temu, k to  w sk aże  młudemu człowiekowi, 
znającemu język po lsk i i n iem ieck i, obie 
b n c h h a lte rje , tudzież posiadającemu świa­
dectwo sześciu lat służby rządowej —ja k ie ­
ko lw ie k  m ie jsce  czyto w zawodzie han­
dlowym, przemysłowo-fabrycznym, czy też 
innym prywatnym. 2300 3—3
Oferty pod adr.: N. 8. poste rest. Lwów.

Zakład hydroterapeutyczny

o s o
■iAon6 rii

Pracując od la t 20 w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zw ierzchności 
szkolnej, postanowiłem  przyjmować pod zuoełny dozór i prawdziwie ojcow ską opiekę 
młodzież p łci męzkiej, do publicznych szkół uczęszczającą. Oddając się zupełnie tem u 
zawodowi, najsilńiejszem  będzie mem staraniem , n ie ty lko  w ogólności nad* tem trosk liw ie 
czuwać, aby m)odzieź mi pow ierzona w przedm iotach szkolnych jak  najcelniejsze ro b iłannafonrr i i n br noimnnfiAmin: . J  r* ’ l__ostępy, i jak  najwzorowiej się zachowywała1, lecz szczególnie będę mieć baczne oko 

a to, by w wolnych od szkoły godzinach jak  najkorzystn iej była zatrudnioną, naidoeo-
te i _  
SZBDOWny; bliższyc

jako
więc

npraSZ&Hl fi rl łv uwi,uiu -i-opicftUiJDUJ tt uouuiicu.  ̂ m
licy P o ip J r ? .^ S ^ d e m  o zgłoszenie się do podpisanego, w tegoż'm ieszkaniu  przT n- 

jezutckiej pod 1. 584 w domu pana Kohna lub listow nie.
-ote!

2311 2 - 5 o ,1
UgOWl
,WCi Jan Wajgiel, i V*

upoważniony nauczyciel języka francuzkiego.

i s a s o w - l e ,
połączony z gimnastyką, i kąpiele rzeczue 
w Bngu są otw arte na łato od 1. maja.

Pokój *z knracją i usługą kosztuje 
tygodniowo 10 złr. 5i3 ct. w. a. 8ą jednak 
tańsze i droższe pokoje. 2252 14—?

Traktjernla jest w miejscu.
F ran ciszek  UIedvey,

dyrektor zakładu.

Ksawerego Grodzieńskiego
uprzyw. nauczyciela kroju sukni damskich 
we Lwowie, k siążk a  w  3 zesgy łąęti obej- 
2317 mująca pierwszą 3j —3

praktyczną metodę kroju 
sukni damskich,

wynalazkiem sztnki nader prędkiego poję 
cia i praktyczności wszelkie tegorodzajowe 
wynalazki przewyższająca, jako w korzy­
ści nieocenione pierwsze podobne dzieło 
niezliczonemi podziękowaniami i świade 
ctwami prywatnemi, oraz i ttrzędownie u- 
wieńczone, jest do nabycia w księgarni C. 
Sajfartha i Czajkowskiego we Lwowie Nr. 
50 w rynku, w handlu p. Wielogórskiego 
w Tarnowie, u p. Garana w Nowym Sącza 
i u p. Ryznera W Pilznie, a za zaliczką w 
miejscu 6 złr.. na prowincję 6 złr. 6 ct.

Ortopedyczny

Z ja k ła d  l e c z e n i a
Dra. Henr. H. v. Weil

przedtem w „Unter-Diłbling*

^  otf I. zś maja 1867
w W S hring  (pod Wiedniem) S łif tg asse  59,

Przełożony tego instytutu mieszka w 
zakładzie i kieruje całym zakładem. Le­
karska piecza przełożonego instytutu roz­
ciąga się szczególniej do kuracji zwichnię- 
tycn lub kalectwem dotkniętych, dalej w 
razach zrośnięcia lub zapalema kości i mu 
szkułów, skrócenia lub zrośnięcia ścięga, 
znikania lub obezwładnienia mnszknłów. 
Wliczonym do pacjentów wolno sobie obrać 
konsylium lekarzy bezwarunkowo, 1 ’ 1

P F *  Troskliwe pielęgnowanie i 
wikt dla wy Chowańców tak zbiorowo 
jakoteż w osobnych pokojach. Ćwicze­
nia gimnastyczne. W zakładzie ndziela 
się nauk, języków, muzyki. Bliższe szcze­
góły ugody, programy, i przyjmowanie, w 
zakładzie. I 2306 2—5

L . 13525 .

K o n k u r s .
W tutejszej m iejskiej fundacji na 

stępcy tronu a rcyksięc ia  R udolfa jest 
jedno stypendjum  roeznych 126 zlr. 
w. a., przeznaczone d la  ucr.niów tu te j­
szej szkoły realnej, relig ii chrześcisń  
skiej opróżnione. S typendjnm  to ma 
być udzielone li ty lko synom ubogich 
m ieszczan i nrzędników  m agistratu  
alnych m iasta Lwowa. O prócz tego 
m ają  się kom petenci celu jącym  po stę ­
pem z nauk  szkolnych, z pilności i 
dobrych obyczajów w ykazać. Pobie­
ranie stypendjum  ma trw ać przez ca 
ły  czas uczęszczania do szkół real 
nych aż do ukończenia nank  w p rze­
pisanych latach w c. k . akadem ii te ­
chnicznej w e Lwowie.

N adto będą ci stypendyści, któ 
rzy  po ukończeniu pom ienionyćh stu- 
djów do urzędu budow niczego m iej­
skiego! na  p rak ty k ę  w stąpić zechcą, 
przed w szystkim i innymi kandydata­
mi uw zględnieni.

U biegający  się o to stypendjum  
m ają swoje podania najdalej do  d n ia  
20. w r z e ś n ia  r. b . do M agistratu 
wnieść.

Od Magistratu kr. st. miasta.
Lwów d. 13. l ip o  1868. 2322 2—3.

W a ż n e

dla młynów parowych 
i gospodarzy.

W M o s z k o w i e  jest na sprzedaż 
nasienna p s z e n ic a  S a n d o m ie r k a  i 
B a n a c k a  po 11 złr. w. a. korzec 
loco Moszków. P osiadając  parow ą 
m łócarnię, je s t  w możności s k o n ta k to ­
w ania na  miejsen lub loco Lw ów  do 
2.000 kurcy pszenicy  na nastepne m ie­
siące S ierpień i W rzesień z w agą rze­
czyw istą (effektiv) około 17Ó funtów 
w Sandom ierce, a nad  170 funtów w 
B anatee. Z w raca  się nw agę Szano­
w nych Adm inistraoyj młynów paro­
w ych i up rasza  o wczesne przesianie 
ofert pod adres ą :  „A dm inistracja Mo- 
szkowa, poczta S o k a l . “ 2275 3 - 4

U W I A D O M I E N I E .
ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego Towa- 

nHy?oHnofeikcji. to iest-yWOzn sPirytnsu 2 dnU l0 - maja 1868, rozpisuje stę wpłata »•/.

ad

od jednej akcji,
od Podpisanej na 1.020 złr. w a,

. 3  ■ podpisanej na 500 złr. w. a. .
wH?; Banku te wPlaty nikutecznić za pośrednictwem :
w  V i S A ^ o -a u s trja c k ie g o  we Lwowie,W- J . Ktrehm.uor. i ~  J

800 złr. w ainn „i 8100 Złr. w a.
-1 ,JX <1 ’. i i« d n e

nv,q ja
którzy

W  I^-nane^* Ql“i1,y0ra * Sy“ w K rakowie, 
do odehrln- ® jhntreha w Czerntęwcach, 

rt n  j  ~Ia ^yn*1 w płat i zakw itow ania sa n p o w a z m e u i .

iaag Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji

Wydawca ; Witalis W- Smochowski
TTt-

_IÓ Ji
...
“ł ic r z y s h w  h r. B orkow sk i,

2287 3 - 8

Włańoioigli Jan Dobrzański,

i wywozu spirytusu.
Lzemiowce d. 10. lipca 1868. Ł,

Erazm Wolabskl 
Jakób Pełrowicz, J,,nnsz Schnurpfell.

Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki Druk Kornel# pmęr».


